
M15. Kraków, 20 Stycznia—Sobota. Kok 1883,
miesięcznic:

ftt.

„Nowa Reform a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczjstych.
P r e n n m e r a t a  w y n o s i :

I rocznie: półrocznie: kwartału
Na prowiu.tyi, z przesyłką pocztową . ii 24 zł w. a. > 12 zł. w. a. t fi zł. w. a. j2 złr.
W Państwie Ni«mivrkietu . . . .  1̂ 28 r „ l| 14 „ ., t 7 „ 1 3 .. -- ,.
W m iejscu ......................................... i ' 1 , i! 10 B, i, ,, „ 1 ,, :V: „
Do Włoch, Francy i, Anglii .  Belgii, 1 j|

Szwajcaryi. Tnreyi i iuuyi-ii krajów .. ,. j: 16 „ „ 8 „ ,. ’ - ,.
Pojedynczy numer kosztuje l o  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

JPretnon<i'xt<i p f S t i j i n t n u ;  i j f l ho zu  c u lt;  n tie s ta c .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pienigr.ne na p r o u n m jp t ę  i ogłoszę u ia B usoru ty)  uprasza  się n ad 
syłać franco do Acimnii:;r.i aeyi Notce] Reform y  w łem kow ie .— [Axty reklamacyjne nteouicczę- 

towanr Sie podl*g,ai,i opłacie  poestitwej. — Ł s t ó i o  utefrankoeaiuick  nie }>fv,v;mi;jo się. 
R ęh o jjd ftm ó to  u l iu ła n j f c l t  I t e d u le i /a ,  n ie  s w r u e t t .

Ailres łłetiakcyi i Aciuiinlstraiiyi — ITlica św. Jana Nr £3.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą

s a i n ł t j s t o n ą : Idniinistracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
m . . iU C O V ą :  Adminietiacya „NOWEJ Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar 
F. Grigara, Handel Nowakowokiej, Handel Kuklińskiego \ Juli Sukiennic, Haoń?,' ,1. przy
ulicy OrodtViej i I.udwińskiego w Rrwkn — O g ł o s z e n i a J i a s e r a t y )  przyjmuje' k l i i u i -  
straeya za opłata od miejsca wiersza Jr.bnem pismem (petit), za pierw-zy raz ! o ct..|z,! k.r/. i> 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  aa 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza dntki.-is 
drobnym po 30 « .  za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y ”  (praopekia. cyrk ula;-ze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejsetu vcii. a 7n « ,at. 
od 100 egzem dla miejscowych prenumeratorów. — N.alejLytośe uprasza sił n a p r z ł d  ta  de >ać 
przekazem pocztowyl;i. - O g r o d z e n i a  I p r e n u m e r n u  przyjmują.-tVe L w o w i t '  W  ...No
wej R eform y w księg.rui F. H. Richtera (Altenberga); — W T a r n o w ie  handle:  .1. Del«>nga 
i Kamila Banm a; — W  H z. s z o w ie  Księgarnia j. A. Pellara ; — W  P r z e m y ś l u  han 
'el Leona Weissa i S p .; — tV T a r n o p o lu  księgarnia A. Krukowskiego ; — W Ił i : tlndyi 
pp. Haase istein A- Y ogier (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. B rlinie. L ipSu, Ii .ztlei 
i Wiuefowiu) A. Oppelik, Stuberbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie. Hamhnigii. Mo
nachium i NoryuO.eidze.j — W  P a r y ż u  księgarnia Luiemburgska 25 — rue M. le Prince.

K R ((k ,ń } ! ',  1!) stycznia.

Dnia 1 maifia 1871 potwierdziło Zgro
madzenie narodowe prawie jednogłośnie 
(z wyjątkiem siedmiu głosów) w erdykt 

ł ywszechne głosowanie : de- 
..., ę Napoleona III i jego dynastyi, 

uznając go Zwinnym  ruiny i podziału 
F raucyi".

W lat dwanaście ogłe.~«t■jw4e* m OotTa- 
l»artyclł manifest do n arodu , staje jako 
spadkobierca Napoleona I i III, republice 
rzuca w twarz wszystkie obelgi i wyciąga 
rękę po tron cezarów. Ten kandydat na 
Cezara siedzi od trzech dni w kozie. Czło
wiek to wysokiej in te ligencji, pomysłów 
szerokich, wymowy świetnej, rozumiejący 
ducha czasu i społeczeństwo francuskie, 
-który mógł być wybornym partyzantem  
opozycyi, ciętym parlam entaryuszem , do
brym  szefem frak cy i, mógł być dobrym 
urzędnikiem dyplomacyi, chociażby am ba
sadorem na trudnym  posterunku , mógł 
być nawet niezłym m inistrem , gdyby nie 
był miał — „wujaszka, co um arł na w y
spie".

Książe Napoleon przeliczył się. Zapo
m niał o przedewszystkiem, że generacya, 
która przebaczyła W aterloo, |uż przeszła. 
Zapomniał, że Wilhelinslioehe i Chislehurst 
to nie św. Helena. Zapomniał', że jeżeli le
gendę napoleońską oskubał Lanfrey czy 
Michelet z świetnych piórek, to najświe
tniejsze w ydarł Napoleon mały. Pomiędzy 
Napoleonidami a Francyą stoi ten werdykt 
straszny „winien ruiny i podziału F ran 
cyi".

0  tym, co spoczywa pod kopułą domu 
inwalidów, krytyka historyczna, sąd ety
czny narodów orzekły już prawie stanow 
czo. W yrok to ostry, tak się sądzi tylko 
wielkich. Bo też o nim powiedzieć można 
z A ryostem  : Lo fece natura — e poi ruppe 
lo atampo. Tak, natura rozbiła formę. Na
poleon III był konspiratorem , a nie poli
tykiem., m iał dużo m yśli, ale żadnej nie 
umiał opanować i przeprowadzić. Nazy
wają go wynalazcą idei narodowości, a on 
ją  zdradzał we Włoszech, w Polsce i nie 
zrozumiał w Niemczech. Zdemoralizował 
Francyę i doprowadził ją  pod Sedan. To 
że był m ałjm , to się dopiero później oka
zało; że zdobył tron cezara, to dla tego, 
że był spadkobierbą „wielkiego11 Napoleona.

Ale pomiędzy każdym kandydatem z do
mu Bonapartych a F rancyą staje w po
przek pamięć wywołanego najazdu, Sedanu 
i Metzu, Alzacyi i Lotaryngii. Cóż dopiero, 
jeśli ten kandydat, to Napoleon rigolo, to 
pretendent do tronu z Opera - buffa , to 
Caesar de pendule!

A takim jest ks. N apoleon, jako kan
dydat do tronu. Jeźli chodzi o rozwój

„idei napoleońskich", to on się niemało 
przyczynił do wykształcenia tego progra
mu cezaryzmu dem okratycznego, z pro
gram em  materyalnego dobrobytu, indyfie- 
rencyi i skeptyeyzmu politycznego, m oral
nego, na którym to gruncie opierał się 
cezaryzij' po upadku rzymskiej republiki, 
gdy republikanów zabrak ło , na którym 
opar-f si£ cezaryzm 2go g rudn ia , który 
stanie się jeszcze formą ju tra  dla społe
czeństw, Które na chwilę w wielkich dą
żeniach ustaną, zwątpią, ideałów z ich 
walką i mozołem się w yrzekną i zapragną 
spokoju. Ks. Napoleon był frondenrWna na 
dworze swego kuzyna na tronie, był wopozy- 
cyi, a epigram ata jego, mowy i broszury tra 
fiały nieraz w słabe strony rządów Napoleona 
III. Ale była to opozycya „domowa". — 
W gruncie rzeczy stał syn Króla Hiero
nima na tym sam ym  gruncie, na jakim 
stał syn królowej Hortensyi. Obadwa wie
rzyli przedewszystkiem w to, że dobrze 
jest mieć „wujaszka, co um arł na w y
spie", i w to, że chcąc rządzić Francyą, 
trzeba mieć zapas pedagogicznych fraze- 
zów dla m a sy ; obydwa więc uzupełniali 
„idee napoleońskie" w duchu potrzeb cza
su, chociaż jeden rozwijał je jak cesarz 
ojciec de V en fan t de France, a drugi jak 
kuzyn cesarza. Że cezaryzm jest postępem 
ludzkości, że w nim podnosi się godność 
człowieka, myśl ludzka, że jest zdobyczą 
wiekowych prac i opoką dodatnią, tego 
nie udowodnił żaden. W ięc z „idei" nic 
się nie zostało, a z czynów — upadek 
Frańcyi.

To też nie o ks. Napoleona tu chodzi. 
On sam sobie winien, że jego uwięzienie 
nie wywołało żadnego tragicznego wraże
nia. To już nawet nie konspirator z r. 
1849, to już nawet nie więzień Strass- 
burga i Ham, jakim  był syn bó low ej 
Hortenzyi. To tylko — Pion-Ploń. To tyl
ko skeptyk i bon-vivant, nieodrodny syn 
wesołego króla immer loustic. Uwiezienie 
w Conciergerie nie zrobi go w oczach 
narodu męczennikiem.

Ale to, że postawienie tej kandydatury jest 
możebne, jest znakiem czasu. W szystko, co 
ks. Napoleon powiedział w swym  manife
ście o republice, jest prawdziwe. Republi
ka jest c h o r a  i popełniła już może tyle 
błędów, ile popełniły rządy Napoleona III, 
kiedy im Thiers cisnął w o c z y , że il n 'y  
a plus une seule faute a, commettre.

Rozdarcie frakcyjne republikanów, nie- 
możebność ostania się rządu z in icjatyw ą, 
czy to na polu większej akcyi w ew nętrz
nej czy zewnętrznej, szamotania się dro
biazgowe, nieufności osobiste, ambicyjki 
lokalne, to w rzody republiki. Dlatego w zra
stają stronnictw a skrajne, o program ie ja 
snym, o partyzantach, którzy w ten pro

gram  wierzą. Co raz śmielsze wystepywa- 
| nie legitymistów, którzy mają to za sobą 
przed innymi, że ostatnich klęsk Francyi 
nie są winni, spowodowały i ks. H ieroni
ma do tentow ania fortuny pretendentów.

Śmierć Gambetty, który stał na straży, 
żeby F rancya nie wpadła napowrót w rę 
ce opatrznościowych zbawców i ambitni- 
ków, żeby naród nie wyzuł się sam swych 
drogo okupionych praw  rządzenia się sa
mym sobą, usunęła najsilniejszą zaporę 
dla żywiołów skrajnych. Gambetta mówił 
w r. 1872 : my jesteśm y stronnictw em
rządowem, potrafimy rozkazywać demo- 
kracyi. Umiał on panować nad w zrasta
jącą potęgą nowych w arstw  społecznych, 
których by ł pedagogiem i um iał zmusić 
pretendentów  do uszanowania woli naro
du. Najlepszym dowodem jego potężnej 
roli, którą odgryw ał w dzisiejszej F rąń- 
cyi, to ta radość w obozach skrajnych, 
ta odwaga i czelność, ktura się w nich 
budzi, gdy jego niestało.

Ks. Napoleon nie je st pretendentem  na 
seryo; ale on pracuje dla syna. W  pro
gramie jego, w „ideach napoleońskich", 
jest panowanie m asą w imię rzekomej obro
ny interesów maluczkich, i przyw rócenie 
gloire Francyi. W  programie m onarchistów 
zwłaszcza Orleanistów — legitymizm jest 
bezdzietny i stawia program skrajny, sztan
dar biały, żeby mieć punkta do ustępstw , 
na rzecz konstytucyjnej monarchii — w pro
gram ie m onarchistów, to obietnica spokoju, 
trwałości rządu. Od republikanów zależeć 
będzie przyszłość republiki. Republika więc 
musi mieć większość rządzącą, zdolną pójść 
za wielkim program em  rozwoju i rząd zdolny 
inieyatyw y i pozytywnej pracy nad roz
wiązaniem wielkich nowoczesnych zadań, 
i musi przestać być republiką ^panoszo- 
nej burżoazyi. Republika musi mieć swą 
politykę zagraniczną i bronić sama nietyl- 
ko interesów, ale i godności narodu. Na
reszcie republika musi dawać gw araneye 
trw ałości i spokoju na Wewnątrz. Pew ne 
objawy każą wróżyć, że stronnictw a re 
publikańskie zaczynają się skupiać i szu
kać wspólnych podstaw  wspólnego dzia
łania. wrnierć Gambetty o tw arła wielu oczy. 
Niech się dzieło zjednoczenia głównych 
frakcyj republikańskich powiedzie —  a m a
nifest Napoleona V. czy H enryka V., po
zostanie karnawałowym  żartem.

Koresponfl8iic/a„Nowei Mony''.
W a rsza w a , 16 stycznia.

(Docent Wierzbowski i wstępna jego lekeya. — Z Unii 
podlaskiej. — Obiad pożegnalny w Kielcach).

Wczoraj, to jest w dniu 15 bra. wedle zapo
wiedzi, uczynionej za pośrednictwem ogłoszeń 
inspektoratu uniwersyteckiego wywieszonych w pa

łacu kazimierzowskim, miała się odbyć wstępna 
lekeya, świeżo mianowanego docent u na katedrę 
literatury polskiej, p Teodora Teodorowieza 
Wierzbowskiego, jak go nazwał w swej „P ra
wdzie11 Świętochowski. 0  ile wiadomo inspekto
rat umyślnie wybrał ten a nic inny dzień, jako 
pierwszy po kończących się wnkacyach, aby uni
knąć tym sposobem licznego zebrania się studen
tów’ i tokięgo skandalu, a właściwie nieprzychyl
nej dla p Wierzbowskiego dem onstracji. Nie- 
chcemy o tem mówić, czy obawy inspektoratu 
uniwersyteckiego były słusznemi, ale to wiemy 
na pewno, że one istniały — polieya bowiem 
miała je  sobie zakomunikowane, skutkiem czego 
na  wszelki wypadek uważała za właściwe przed
sięwziąć odpowiednie środki zabezpieczające. Zdaje 
się jednakże że najwięcej ze wszystkich lękał 
się następstw swego kroku, więcej jak niefortun- 
nego, nam p. W ie-zbowski. Złożył tego dowód 
przez fakt... zachorow an.a!! Nieżyoząc nikomu 
źle, przecie jak w tym  razie bylibyśmy bardzo 
zadowoleni, gdyby się choroba p. Wierzbowskiego 
przeciągła w nieskończoność. Byłoby to lepiej 
i dla nas i dla niego, dla nas bo przecie zosta- 
licyśmy pozbawieni szczęścia słuchania przez na
szą młodzież wykładów ojczystej literatury po mo- 
skiewsku, dla p. Wierzbowskiego, bo uniknąłby 
przykrego zajścia z oburzoną nań młodzieżą, uni
kając zaś nieuwieczniłby się na tyle, aby kraj
0 nim nie miał zapomnieć, a zapomnienie takie 
dla młodych jego lat byłoby pożądanein.

Z Podlasia dochodzi nas wieść, że władze ta
meczne poleciły wszystkim unitom, aby składali 
w urzędach wójtów lub naczelników powiatów 
metryki ślubów i chrztów zawartych fi dokona
nych po roku 1873, to jest po dacie obalenia 
Unii urzędowego. M etryki bywą;ą skradane. a po 
zaregestrowaniu ich od ręki. zwracane właścicie
lom. Co to ma znaczyć sam lud niewio? Nieza
leżnie od tego nie usiąje tropienie i pilnowanie 
unitów, zwłaszcza młodych pici obojga, będących 
w wieku zdolnym do zawierania ślubów małżeń
skich. Tropienie to musi być wielce dokuczliwem 
kiedy z powodu niego, przed kilku tygodniami 
przytrafił się fakt następujący:

Nad ranem  wracała do domu, z dalekiej wę
drówki młoda, świeżo zaślubiona para, w towa
rzystwie licznych młodych przyjaciół płci męz- 
kiej, którzy wyszli dla większego bezpieczeństwa 
nowożeńców na ich spotkanie. Gromadka cała 
szła pieszo! Przebywając las została napadniętą 
przez dwóch strażników ziemskich, którzy do
bywszy pałaszy chcieli małżonków aresztować 
Wszystka młodzież obecna oświadczyła, że na to 
nie pozwoli. Wówczas strażnicy chcieli dokonać 
siłą swego zamiaru. Chłopacy stawili opór i... 
rozpoczęła się bójka. Ale nec Hercules contra 
plures. Strażnicy ulegli, pałasze im połamano, 
zuchwalszego zbito śmiertelnie, raniej zaś dziel
nego przytrzymano. Po krótkiej naradzie co 
z więźniami zrobić, postanowiono „rozkrz/zować 
go“ i rozkrzyżowanego puścić swobodnie. W tym 
celu wzięto kawał tęgiego sprężystego dębczaka
1 wsadziwszy strażnikowi jednym rękawem odzienia 
wywleczono drugim  tak że biedak nie mógł rąb 
ani na piersi zaiożyć ani skutsiem  przywiązania 
do dwóch końców dębezaka opuścić. W ten spo
sób rozpięty został swobodnie puszczony i musiał 
wędrować około mili do kancelaryi najbliższego 
wójta gmmy, gdzie go dopiero od tego nowego 
sposobu wiazania w kij, uwolniono.

Opowiadając fakt powyższy, za którego pra
wdziwość ręczę, nie mogę nie nadm ienić, że do 
podobnych akcyi równie jak i do oporu w ogóle 
lud podlaski tylko rozpaczą jest popychany. Znam 
go, lud to gołębiej łagodności i bez porównania

-   —

więcej wyrobiony umysłowo i moralnie, niż 
w którejkolwiek innej stronie Kongresówki. 
\  jednak mimo to przywiedziony do ostateczno
ści musi się zdobywać na pomysły obrony gra
niczące z okrucieństwem. Straszne są wszelkie 
skuik: bezprawia i ucisku. W  tropieniu młodzieży 
unickiej płci obojga moskale zdaje się mają cel 
ten, aby wykryć księży dających śluby. Także 
fikoya . gdzie tacy księża w Kongresówce. Gdyby 
ich policyn wskazała unitom, pewnieby jej byli 
za to w dzięczni! Ale nie o to tu pono idzie, 
tylko o to, aby przetrzebić kler usuwając z po
śród niego pod pozorem pomagania unitom, je
dnostki dzielniejsze moralnie i umysłowo.

Od lat dziesięciu blisko zachorowaliśmy tu 
w Kongresówce na dziwną manię. Mania ta mo
głaby się nazwać „obiadkowaniem"! Ubjiwia się 
ona w ten sposób, że z powodu jakiegosolwiek 
wypadku, dotyczącego którejkolwiek z wybitniej
szej osobistości m iast n. p. takich jak Pacanów, 
lub Kyezywół wyprawia się na cześć tycli za
ściankowych powag i dygnitarzy „składkowy 
obiadek". Byłaby to rzecz tylko śmieszna, gdyby 
owe składkowe obiadki organizowały się ku ucz
czeniu swoich, ale staje się to kurygodnem, gdy 
one wyprawiają się dla moskali i to diejateli 
najgorszego gatunku nieraz! Z obiadów tego ro
dzaju pamiętam obiad wyprawiony w Radomiu 
dla Anuczyns gubernatora, człowieka, który za
służył na coś bardzo odmiennogo od „składko
wego obiadku". Pamiętam niedawno wyprawiony 
dla prezesa Izoy warszawskiej kontrolnej, jednego 
2 najgorszych moskali. Dziś mam do zanatowania 
obiadek wyprawiony dla Szewicza prezesa sądu 
okręgowego w Kielcach, opuszczającego swoje 
stanowisko. Ten pan Szewicz, rzecz prosta mo
skal, odzuaczał się „szirokoju naturoju" skutkiem 
czego potrzebował zawsze wiele szeleszczącej 
i brzęczącej monety, w większej daleko ilości 
niżli ta. której mu dostarczyć mogła zajmowana 
posada. D la zdobycia więc jej urządzał rozmaite 
akcye, nie zawsze będące w zgodzie, jak powia
dają z uczciwością i bezstronnością sędziowbką. 
Wielce mu w tem pokazali się pomocnymi pp. 
Gajersk- i Popow, których za to z prustych 
„piscow" wypromował pierwszego na sekrełarzi 
sądu, drugiego na sędziego śledczego. Panowie 
ci musieli mu być wdzięczni za to, pomimo że 
ich, zwłaszcza p. Gajerskiego polaka, traktował 
nioinedy gorzej psa, mówiąc mu ty i keiąc przed 
sobą stać wyprostowanemu niby żołnierzowi 
w szeregu, a to wszystko dlatego że pan Szewicz 
ieko „korennyj russkij czełowiek" lubiał wieLe 
wszystkim okazywać, że jest władcą! W uczcze
niu tych i mnóstwa innych tego rodzaju zasług 
p. Szewicza. p. Gajerski w chwili opuszczania 
przez prezesa zajmowanego stanowiska, zaagito- 
wał enjrgiozuie wśród sadowników w celu wy
prawienia na cześć swego pseudo-dobroczyńcy 
pożegnalnego obiadku. I... sądównicy się zeszli., 
nietylko ci co są płatni od rządu, ale i adwo
kaci i rejenci. Obiadek się stał, ale nie Ku za
szczytowi sądownictwa i palestry kieleckiej.

Notując fakt powyższy, mimowoli m usimy się 
zapytać, czy pewne warstwy społeczne wśród nas 
już tak nisko upadły, że mepotrafią zachować 
Wobec najeźdźców należnej godności ?! bo nie 
mówię o stanowisku pohtycznem !

L w ó w ,  18 stycznia.
—  Nie pisałem dotychczas zgoła nic o pogło

skach kolportowanych na podstawie domosienia 
jednego z tutejszych dzienników, jakoby ks. Ja n  
Naumowicz przeszedł na prawosławie, albowiem

Henryk Jabłoński
przez

F e l i c j ę  B o b e r a k ą .

Mało znane to imię, a przecież nosił je poeta 
niepospolitych zdolności. Większość prac jego do
tąd nie ogłoszona drukiem, ale utwory, które nas 
doszły, umieścić można obok najpiękniejszych, 
w naszej, tak bogatej w poezyę i piękność, lite
raturze. Świadczą one oraz, jak niezmierna, śwńęta 
miłość ojczyzny przejmowała duszę wieszcza, ja 
kie moralne piękno nosił on w sobie. Losy zaś 

. jego tak niezwykłe były, iż ciekawem jest onych 
poznanie.

Henryk Jabłoński rodził się w okolicy Baru 
w r. 1830, z szlacheckich lecz niezamożnych ro
dziców. O latach jego dziecinnych, o rodzinie, 
bardzo szczupłe mamy wiadomości. Zdaje się, iż 
pierwsze dzieciństwo spędził na wsi, gdyż znał 
i kochał naturę, jak ktoś wcześnie z nią oswo
jony. Początkowe nauki między r. 1840 a 42 
pobiera! w szkole powiatowej w Międzyborzu, 
gdzie zaprzyjaźnił się z Leonardem Sowińskim. 
Wtedy już odznaczał się bujną fm tazyą i nie- 
zmiernem upodobaniem w czytaniu powieści fanta
stycznych. Oałemi godzinami opowiadał, czasami 
dyktował przyjacielowi bajki z Tysiąca nocy i je 
dnej, które um iał na pamięć, a w zamian żądał 
opowiadań o bohaterach Iliady lub o Telemaku. 
N astępnie ojciec um arł, a matka zamieszkała 
z Henrykiem w Kamieńcu, i tu uczęszczał on do 
gimnazyum. Ukończył był szóstą klasę, gdy w r. 
1848 doszły go wieści o wypadkach ówczesnych 
w Galicyi, nasza gwardya narodowa wydała mu 
się juz wojskiem polskiem, początki wolności 
konstytucyjnej brzaskiem odrodzenia Polski, i za
pragnął nie zostać bezczynnym, służyć narodowi,

walczyć w bratnich szeregach; z kilku więc jak 
on, młodzieniaszkami, uszedł tajemnie, przedarł 
się do Galicyi, dostał do Lwowa. Kornel Ujej
ski, który znał dobrze Jabłońskiego, i którego 
prosiłam o wiadomości, pisał mi o nim: „Był 
podobny do skowronka, kiedy po raz pierwszy 
próbując skrzydeł i głosu, niepewny siebie, w ja 
sny podnosi się błękit. Tyle było w nim blasków 
słonecznych, tyle niewyśpiewauych pieśni w piersi, 
i miał takie roskoszne zadziwienie w oku. N ad
zwyczaj sympatyczny, jaśniejący twarzą, trochę 
nieśmiały i dobroduszny, płonący się jak panna 
i zakochany we wszystkich pannach." Wszyscy, 
którzy go znali bliżej, potwierdzają, iż gdy przy
był do Lwowa, był jeszcze dzieckiem zupełnem. 
ale tak szczerem i prostem, tak zdolnem nie
zmiernie, iż dziwnie ujmował i pociągał ku so
bie. Znalazł więc kółko dobrych ludzi, którzy 
dali mu tu opiekę. Szczególnie się nim zajęli: 
mecenas Marceli Madejski i Kornel Ujejski.

Jabłoński należał do związku gwardyi konnej, 
który się był utworzył, a przez aw jch przyjaciół 
został wprowadzony w literackie ̂  koło, zbierające 
się we wf irki u państwa Adamów Kłodzińskich, 
i zachęcony, aby przebywając wśród ludzi wyżej 
ukształconych, sam kształcił sic jeszcze, pracował 
nad sobą. Dobre wpływy i rady przyjmował on 
chętnie i wdzięcznie, i za ostatniemi iść usiło
wał. Pierwsze jego utwory ukazały się już w tym
że roku w pismach czasowych. Podpisyw ał je 
to pseudonimem: Wacław Kmita, to: Henryk 
z Baru, to : Podolak z za kordonu. Niektóre były 
po polsku pisane, inne w małoruskiem narzeczu, 
ale wszystkie w duchu polskim i patryotyeznym, 
pełne tęsknoty za rodzimem Podolem, i świad
czące o niewyrobionej jeszcze, ale niezwykłej 
zdolności poetyckiej.

W Kamieńcu trudno było wówczas, zwłaszcza 
młodemu chłopcu, o książki polskie; przybywa

jąc więc do Lwowa, Jabłoński znał z poetów na
szych tylko Bogdana Zaleskiego. Tego kochał 
i uwielbiał nad wyraz, i w pierwszych pracach 
za wzór go brał, naśladować się starał. W  Gali
cyi poznał z zachwyceniem prace innych poetów, 
i sam się wyrobił ku oryginalnemu tworzeniu. 
To wszystko co tu pisał i drukował, tak bardzo 
jeszcze będąc młodym, nie wyrównywa w pię
kności później przysyłanym przezeń utworom,, 
zawiera przecież wiele wdzięcznych i prawdziwie 
natchnionych poezyj, a ze wszystkich przemawia 
szlachetna dusza, serce Lochające tkliwe. Raz 
zdarzyło się, iż znajdował się w gronie zebranem 
u p. Madejskiego, i wśród rozmaitej rozmowy, 
ktoś z obecnych powiedział Jabłońskiem u, iż on 
bardzo szczęśliwy, że jest poetą, można mu szczę
ścia tego pozazdrościć, gdyż potrafi sobie wyroić, 
wymarzyć co zechce, w miejsce rzeczywistego 
świata. Jabłoński zamyślił się chwilę, odszedł na 
bok, nakreślił naprędce ołówkiem i podał gospo
darzowi następną

I m p r o w i z a c y ę :

N ie zazdrość nigdy szczęścia poecie;
Poeta Polak żyje c ierp ien iem !
Podwójnie cierpi — w podwójnym świecie, 
Męczeństwem Polski, świata spodleniem !

Jam  na krzyż wbity, ukrzyżowany —
A pośród bólów mego męczeństwa,
Bolą mnie wszystkie matki mej rany,
Boleję bólem wszechczłowieczeństwe.

Łza z nad Sekwany, 7’ybru, Dunaju 
Żółcią mnie poi, kamieniem gniecie —
A cóż dopiero łza mego kraju?
Nie zazdrość nigdy szczęścia poecie! —

Jeden  ten drobny a śliczny utw ór daje jiiripal

poznać w ieszcza, zn ak o m itą  jogo zdolność poety
cką i pięira w ielką  duszę, która w dziecinnych 
prawie latach już nie sobie żyła była lutnią, na 
której grały cierpienia ojczyzny i ludzkości!"

Niedługi był pobyt młodego wieszcza we Lwo
wie. Po bombardowani'! Lwowa władze postano
wiły go wydalić, jak innvch nieaustryaekich pod
danych, wydać Ros] i. Staraniem jednak przyja
ciół udało się sprawić, iż zrazu tylko ze Lwowa na 
wieś go usunięto, i zostawiono czas podania o po
zwolenie pow rotu , o amnestyę za w in ę , która 
cała polegała w tem tylko, iż bez paszportu się 
wydalił. Bawił jakiś czas na wsi, na Podolu ga- 
licyjskiera, to w domu p. Ochockiego w Dobropolu, 
to p. Ulanieckiego w Słobódce, skąd pisywał ser
deczne listy do przyjaciół, zwłaszcza do p. Mar
celego Madejskiego, którego widocznie najszcze
gólniej ukochał, jako człowieka i nieco starszego, 
zbawiennie nań działającego przyjaciela, a z entu- 
zyazmem młodzieńczym wielbił jako muzyka. Li
sty nie raz wypowiadają wsp imnienia, czem by
ły dla niegc utwory muzyczne i gra p. Madej
skiego, i jak za niemi tęskni N iezm iernie zaś 
był szczęśliwy, że przyjaciel do niektórych du
mek jego, dotworzył muzyczną melodyę, I  o innych 
przyjaciołach w spomina serdecznie, o Kornelu Ujej
skim z żywem uwielbieniem.

Czasem przychodzą w tych listach v ynurzenra 
prawie dziecięce, zapewnienia, iż on pracuje uczy 
się, sposorn, aby mógł być pożytecznym ; pra
gnienia, nie dostatków ni szczęścia, ale poczciwej 
sławy, imienia zasłużonego — to wpisuje w nie 
ładne dumki i p iosnk i, znać świeże twory jego 
fantazyi i uczucia, to swobodne żarciki, to znowu 
tęsknoty i sm u tk i, to wdzięczne obrazy natury. 
Oto niektóre ustępy:

„Jaka to szkoda, że ty całą jesień zwykle prze
pędzasz w mieście. Jesień  na Podolu nieoceniony 
skarb dla twojej poetycznej duszy. Jakaż bogato

harm onia dzikiej melodyi, barw, uczucia! W iatr 
bujny syn stepowy, gdy się rozhula z mogiły na 
mogiłę, z łanów na szerokie łany, gdy jak w gęśl 
uderzy w pasma ciemnych borów, to powiesz, że 
duch Mozarta ukochał tę krainę, i śpiewa jej nie
skończone reyu^em swoje. To powiesz, że urwane 
dźwięki z Osyana lutni błądzą zadumane nad zie
mią bohaterów, uśpionych na wieki. A stada ka
wek co ciągną nad lasem a kruk co duma na 
mogile i kracze, wszystko to jak oddzielne tony 
tej wielkiej melodyi".

W innym liście wspomniawszy o kimś zm ar
łym znajomym mówi: „nie boję się śm ierci, i 
nie drżę przed jej ciosem , więcej mnie straszy 
smutne sieroctwo dlatego nie chciałbym żyć dłu
go; jedynem  moje u  marzeniem śmierć w mło
dym wieku, byle się wprzód zasłużyć, byle:

, Lud płakał na moim grobie
I  imię moje mógł sław ić!"

bo umrzeć tak bez zasługi, bez imienia, b r n ! zi
mno i straszno. W iem, że pomyślałeś w tej chwili: 
„jeźli ci się chce wieńców, cóż teraz robisz ? Pra
wda, że to pom yślałeś, otóż z czystem sumie
niem powiać am to b ie , że nie tracę czasu , że 
D,ę uczę... jam inny już dziś, jak byłem dawniej, 
patrzę na życie , jaic na pole pracy, jak na cięż
kie żniwo, a nie jak  na kwiecistą łąxę — chcę 
pracować, chcę służyć bliźnim — czy myślicie, że 
pragnę innej nagrody, prócz grobowca? Bóg mi 
świadek, że nie — chleba, byłem żył, o-lasko w 
nie chcę, świata nie chcę — och! tok dobrze d r - 
leKo od ludzi — byle kilku przyjaciół dobrych, 
byle k to ś . czy ktosia swoja — dość i bardzo 
dość". (D  c n .)
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znając niepospolity spryt ks. Naumowicza, me 
m ogłem  przypuścić, ażeby przed stanowczem za
łatw ieniem  jego sprawy karnej w W iedniu, zrzu
cił on z siebie maskę. Przypuszczenie moje było 
wcale tratne, albowiem w dzisiejszem Słow ie  ogła
sza ks. Naumowicz list, w którym oznajmia, „że 
do dnia dzisiejszego o i  i c y a 1 n i e (?) nie prze
szedł jeszcze na prawosławie. Wykluczony z cer
kwi unickiej, pozbawiony prawa odprawiania li
turgii św. w Skałacie, gdzie po wielkich trudach 
i zabiegach zbudowałem w spaniałą cerkiew, gdzie 
byłem nauczycielem a nie najemnikiem-pasterzem, 
stoję dzisiaj wobec moich parafian jako przestęp 
ca, pozbawiony chleba; można sobie wyobrazić 
de ciężkich cierpień przeżyłem i przebywam 
W  takim nastroju ducha postanowiłem wystoso
wać memoryał do Jego Swiętobliwośei, papieża 
rzymskiego, przedstawiając mu swoje położenie, 
zwracając zarazem uwagę Jego  na stan unii w 
naszej ojczyźnie i że stanowisko moje nie dozwa
la m i przypatrywać się obojętnie wszystkim upo
korzeniom, na jakie narażoną jest nasza wielka 
męczennica, cerkiew św. Memoryał mój, przeze- 
m nie ułożony, n ie  jest jeszcze ostatecznie zreda
gowany a mianowicie nie jest jeszcze przetłuma
czony na język łaciński, co miało być dokona- 
nem  w tych dniach, a przytem miałem jeazcze 
n ie jedno  dodać, albo też w ykreśla, jak to zwy
kle dzieje się przy spisywaniu aktu ważnego, 
którego każde słowo musi być debrze obmyślane. 
N ie je s t prawdą, co piszą dzienniki polityczne, 
że podpisałem się na memoryale: Tuus in  Christo 
fra ter. Tuus  — nie odpowiadałoby treści całego 
memoryału, w którym piszę ciągle „W asza świą
tobliwość" tudzież „w najgłębszej pokorze pod
pisany." .Pisałem  ów memeryał z przynależną 
dla Jego Świątobliwości czcią, chociaż bez Drośby
0 zmiłowanie, (bo unii z jezuitami nie pojmuje)
1 podpisem: „Waszej Świątobliwości najpokor
niejszy brat w Chrystusie." Nie mogłem pisać 
inaczej, jako ekskomunikowany z kościoła kato
lickiego, którego s y n e m  być przestaiem a z któ
rym  łączy mnię jeszcze tylko braterstwo w 
Chrystusie, w jakiem pozostają z sobą wszyscy 
chrześcianie, wszystkich obrządków."

Z całego tego listu zasługuje na uwagę tylko 
.iłowo „ofieyalnie" (nie przeszedłem na prawo 
sławie). Zdawałoby się tedy, że „nieońcyalnie" 
przeszedł już ks. Neumowicz na prawosławie a 
tylko niezałal wienie zażalenia wniesionego do try
bunału w W iedniu, stoi na przeszkodzie oficyal- 
nem u ogłoszeniu tego faktu.

W dopisku oznajmia Słowo, że ks. Naumowicz 
nie przesiedli się do Lwowa, lecz i nadal miesz
kać będzie w swojej skromnej chacie w Skała
cie, aż do ukończenia procesu, poczem zamierza 
wyjechać na W schód a mianowicie na św. górę 
Athos i do Jerozolimy, do św. Grobu. Ten dopi
sek wygląda tak, jak obrona podsądnego wobec 
trybunału karnego. Pan Płoszczański towarzysz 
niedoli, spostrzegł, iż słowo „ofieyalnie" da wie
le do myślenia, umieścił więc dopisek, z którego 
wypływałoby, że ks Naumowicz, pielgrzymką do 
Grobu św. zecnee naprawić dotychczasowe błędy. 
Ale i w tej obronie zaszedł niepotrzebny lapsus, 
bo wypadło słowo „góra Athos" a jak wiadomo, 
na tej górze jest klasztor mnichów schyzma- 
tyskich.

Przemówiła nareszcie urzędowa G a z e t a  w spra
wie zamknięcia kościoła 0 0 . Jezuitów, ale po tem 
przemówieniu wiemy tyle, co przedtem. Zapewnia 
nas szanowne pismo rządowe bardzo uroczyście, 
że wszelkie pogłoski o jakiemś samobójstwie,
0 zam arnu na czyjeś życie, o przelewie krwi 
w świątyni itp. są pospoiitem zmyśleniem. My 
nawet bez tego zapewnienia, wszyscyśmy o tem 
wiedzieli, że te pogłoski są baśnią osnutą przez 
pospólstwo. W iedzieliśmy także bez zapewnienia 
Gazety, że ks. Kamiński otrzymał jakąś przestrogę, 
w edług której „kościół miał się stać widownią 
swawolnego wybryku, natchnionego propagandą 
antispołeczną, k tó rj to wybryk mógł się stać 
powodem niebezpiecznego popłochu". Ależ czy 
zamknięcie kościoła na dwa dni zapobiega już
1 na przyszłość „zamierzonym swawolnym wybry
kom?" Czyż nie należałoby raczej władzy, która 
dowiedziała się o zamierzonym „wybryku" po
starać się o schwytanie tych indywiduów, które 
zamierzały dokonać swawoli? Oryginalny to za
iste sposób zapobiegania wybrykom. Wszakże bu
rzyciele porządku, jeżeli istnieją jacy rzeczywiście 
a nie tylko w wyobraźni „zakonu" mogą swój 
zamiar odłożyć na później i jeżeli przeszkodzono 
im wykonać zamach w d. 13 b. m. to mogą 
wykonać go d. 21 b. m. Sensem moralnym ar
tykułu wydrukowanego w Gazecie zapewne z po
lecenia prezydyum Namiestnictwa, jest tedy ostrze
żenie, ażeby publiczność nie uczęszczała na na
bożeństwa do Jezuitów, bo mogą tam zajść „swa
wolne wybryki", którym  z pewuością nie zapo
biegnie nasza władza. Nie potrzebuję dodawać, 
że wiadomość podana przez tutejsze dzienniki 
w ostatnich dniach, o jakichś strzałach rewolwe
rowych w zakrystyi, o jakimś p. M przypatrują
cym się spowiedzi owojej żony i t. p. nie mają 
żadnej podstawy. Rzecz iaka nie ul-ryłaby się 
długo, a przedewszystkiem wiedziałby coś sąd 
o takiej „swawoli", tymczasem w sądzie nic
0 tem nie wiadomo. Jednem  słow em : Prawdziwe 
motywu zamknięcia kościoła na dwa dni, do tej 
chwili nie są znane.

Dziś po Jordanie, odbyła się wspaniała uczta 
u adm inistratora archidyecezyi gr. kat. ks. Syl
westra Sembratowicza, na której były reprezen
towane wszystkie władze rządowe, autonomiczne
1 obywatelstwo miejscowe. Jako rzecz now ąuśw . 
Jura, h dotychczas tam  nieznaną, zauważano menu 
w j ęz yku p o i skim .

W niedzielę odbędzie się zgromadzenie wybor- 
eów, którym większość dotychczasowej reprezen- 
tacyi miejskiej zda sprawę z swoich czynności. 
Wstęp do sali ratuszowej będzie dozwolony tylko 
za bil darni a to z słusznej obawy przed inwazyą 
żywiołów anarchicznych, które udaremniają wszel
kie narady prowadzone w sposób przyzwoity.

tralistycznego były prawie zupełnie puste, wów
czas ważyły się wpływy Auerspergów a Śchm er- 
linga co do polityki abstynencyjnej tegoż stro n 
nictwa. Dziś przy znacznie mniejszym udziale 
członków w ogólności, ławy rzeczonego stron
nictwa były znów tak obsadzone, jak dawniej 
bywały; w czem dowód, że losy polityki absty
nencyjnej zdecydowały się na rzecz zapatrywań 
fiakcyi A uerspergów , którzy zwalczali ideę 
Schmerlinga, zalecającego politykę partou t absty- 
nencyjną, gdy tymczasem Auerspergowie zalecali 
ją  tylko co do komisyi jednej, mianowicie komi- 
syi do noweli szkolnej. To poświadcza też od
czytane dziś pismo księcia Adolfa A u e r  s p e r- 
g a, bar. B r f l c k e g o ,  bar. H y e g o, p. H a s- 
n e r a ,  księdza opata K a r l a ,  (który z pomiędzy 
duchownych członków Izby podobno już tylko 
sam jeden ciągnie rydwan centralistyczny) i księ
cia Fryderyka L i e c h t e n s t e i n  a, w którem 
to piśmie oświadczają, że nie przyjmują manda
tów do komisyi roztrząsającej nowelę szkolną. 
W innych komisyach centraliści podjęli znów 
współpracownictwo i tak samo w pełne. Izbie. 
Politykę abstynencyjną można przeto uważać za 
stanowczo zarzuconą. Decyzyi takiej poddał się 
nawet sam p. Schm erling, bo i on był dziś znów 
na posiedzeniu.

Złożenie mandatów przez centralistycznych 
członków komisyi nie pociągnie za sobą nawet 
wyboru uzupełniającego. Prezes Izby oświadczył, 
iż nie potrzeba już takiego wyboru, bo praca 
tomisyi do noweli szkolnej już  jest na ukoń 

czeniu.
O profesorach niemieckich opowiada sobie 

świat mnóstwo anegdot na tem at ich dziwaczno- 
ści. Prof. bar. T o m a s c h e k  pomnożył dziś 
zbiór tych anegdot nowym faktem. Odczytano 
aowiern pismo jego, w którem  oświadcza, że 
składa m andat jako członek komisyi edukacyjnej. 
W Izbie poselskiej byłby hom eryczny śmiech 
z takiego ośw iadczenia; poważna Izba wyższa 
nie śmie śmiać się z któregobądź członka swego. 
Wiadomo, że stała koraisya edukacyjna oddawna 
rozbiła się właśnie z powodu noweli szkolnej 
i że skutkiem tego wybrano dc tejże noweli ko- 
misyę specyalną, do której odnosi się owo pismo 
księcia Auersperga i t. d. Prof. bar. Tomaschek 
nie potrzebował już występować z komisyi nie 
istniejącej. To też proces Izby po odczytaniu 
pisma pana profesora dodał bardzo poważnie, 
że komisya edukacyjna już nie istnieje, że przeto 
pismo to nie nastręcza sposobności do żadnej 
zgoła inieyaty wy prezydyalnej — a Izba wytrwała 
w poważnym nastroju

być winny nie jako punkta ogólnej obrony, lecz 
jako punta oparcia — schronienia. Moskale bu
dując fortyfikacye w Iwangrodzie, W arszawie 
Kownie chcą naśladować Plew nę — lecz jaki« 
tam były, a jakie są tu stosunki ? — Umacniając 
prawy brzeg W isły pod Iwangrodem przez bu
dowę fortów, i łącząc Iwangród koleją z Brześ
ciem, oraz Małkinią, Moskale zabezpieczyć chcą 
sobie na wypadek wojny posiadanie tej części 
kraju — którą uważają ,,ako kraj rosyjski a wy 
dając i ogłaszając mapy w nazwie z K r a j u  Z a- 
b u ź n e g o wyraźnie przyznają się do chęci przy
łączenia lubelskiego i Podlasia po prawy brzeg 
Wisły do prowineyj zabranych — które uważają 
jako swą odwieczną własność. Rozstawienie 5-iu 
pułków kozaczych z ich artyleryą, dalej X V IlItej 
dywizyi pieszej wzdłuż granicy galicyjskiej mię
dzy Bugiem a Wisłą —  aż nadto udowadnia, że 
w razie wojny tę część kraju bronić zamierzają 
do upadłego,

Ozy te ich zamiary się ziszczą? to wielkie py
tanie.

Listy z Królestwa.

i i i .

W i e d e ń ,  18 stycznia. 
ę b j  Dzisiejsze posiedzenie Izby wyższej mimo 

że naUżało do nąjpuspolitszych, było jednak dla 
wprawnego obserwatora dość c ie k a w : nie roz
prawami, bo tych wcale nie było, lecz fizyogno- 
m ią swą i odczytanemi pismami niektórych 
członków. Na dwu pie-wszych posiedzeniach po 
wielkich wakacyach parlam entarnych, tj. na po- 
siedzeniach grudniowych, ławy stronnictwa cen-

Od 13 listopada do 13 grudnia ubiegłego roku 
w całym kraju odbywał się pobór do wojska. 
Dzięki tej rekrutacyi pozbawiono kraj 18.725 lu
dzi z których zaledwo 300 zostało w kraju, resztę 
zaś wysłano do Taszkei.tu. Samary, Moskwy i 
Petersburga. W  ciągu rekrutacyi ostatniej wzięto 
do wojska znaczną liczbę żydów, w skutek czego 
między żydami lam ent panował zwłaszcza, że tak 
lekarze jak i członkowie komisyj rekruckich 
przekupić się nie dali. Dodać tu należy, że z o- 
gólnej liczby popisowych znaczny procent do po
boru wcale się nie stawił. W edług wykazów 
ogłoszonych przez ministerstwo wojny oprócz 
pobranego już rekruta Królestwo polskie na rok 
1882 ma dostarczyć 35.917 rezerwistów i 450.000 
opołczenia czyli pospolitego ruszenia, które w ra
zie wojny użyte ma być do obrony kraju. W ąt
pić jednak należy, aby polskich opołczeńców po
zostawiono w Kongresówce: popędzą z pewnością 
tych nieszczęśliwców gdzieś w głąb Rosyi, a 
miejsce ich zajmą baszybuzuki z odległych gu- 
bernii.

Przygotowania wojenne idą powoli i nader 
oględnie, z czego korzysta in tendentura i dosta
wcy. Z wiosną 1882 r. postanowiono budować 
forty około W arszawy w odległości trzech wiorst 
od miasta. Inżynierya wyznaczyła też punkta 
przyszłych fortów i rozpoczęła studya terenu. 
Na nich zeszło całe lato i ulotniły się znaczne 
fundusze przeznaczone na rozpoczęcie robót po
dobnie jak i proch strzelniczy z baryłek maga
zynów cytadeli warszawskiej, gdzie przekonano 
się, że w baryłkach mających się przewieść do 
Brześcia litewskiego zamiast czarnego prochu 
znajdował się biały piasek. Na budowę fortów 
pod W arszawą wyznaczono 10 milionów rubli. 
Forty wzmiankowane wzniesione być mają pod 
Siekierkami, Powsinkiem, Salomeą, Włochami, 
Gorcami. Szwedzkiemi Górami, Bielanami, Bru- 
dnem, Zaciszem, Ząbkami i Grochowem. Oprócz 
budowy tych fortów postanowiono także wznie
sienie fortyflkacyi pod Kownem przeznaczając na 
ich budowę 6 milionów rubli. Forty  kowieńskie 
wznosić się będą na tak zwanej Zielonej Górze.

budowie fortów pod Grodnem mimo pogłosek 
rozszerzanj ch przez pisma zagraniczne nic dotąd 
nie słychać, nieulega jednak wątpliwości, że 
władza wojskowa myśli o ufortyfikowaniu i tego 
miejsca, tak same jak i o budowie kolei stra te
gicznej z Wilna przez Sionim i P ińsk  do Ró
wnego, » P ińska zaś do Bobrujska, Na same 
studya tych dwóch linii wyasygnowano już m i
lion rubli. Budowa fortów sześciu pod Iw angro- 
dem je s t juz skończoną, ale jeszcze nie wykoń
czoną. Niektóre z tych fortów jak Młyński i Dę
blin są zupełnie gotowe, w innych zaś brak 
drzwi, okien, podłogi, m ury zewnątrz nie są 
jeszcze otynkowane i na około pełno jeszcze 
gruzów zalega. Mimo to wszystko, forty iwan- 
grodzkie aczkolwiek kosztują miliony, budowane 
są jak z kart i na wiosnę lub w czasie ulewnych 
deszczów zatapiane są przez wodę pędzącą z wyż
szych punktów, jak to się wydarzyło w sierpniu 
z fortem M ie./wiączka. Już to zaprzeczyć nie 
można, że inżynierowie rosyjscy umi j ą  ze szcze
gólnym talentem  wyszukiwać miejsca gdzie forty 
wznoszone być nie powinny, a stw ierdzają to 
forty iwangrodzkie jak i cała forteca żadnego 
prawie nie mająca znaczenia strategicznego, bo 
wkraczający nieprzyjaciel najspokojniej może ją  
ominąć postawiwszy maleńki korpusik obserwa
cyjny.

Przy dzisiejszym systemie wojowania fortece 
wielkich rozmiarów sę bez celu, a nawet wpły
wają na niekorzyść strony broniącej się. Dowody 
tego mieliśmy w czasie woiny 1870 i 1871 roku. 
Fortece a raczej obozy ©szańcowane uważane

Kto się zbroi?

W  ostatnich zeszytach Eusskoj m yśli, znany 
ekonomista rosyjski. A Gołowaczów zamieścił kil
ka artykułów o budżecie państwowym 1882 r 
Streszczamy tę część artykułów, w której autor 
mówi o zwyczajnych rozchodach. Na pierwszem 
miejscu stoją wydatki na spłatę długu państwo
wego (1988/t0 milionów rubli) i wydatki m ini
sterstw a wojny (183 Va milionów rubli). N a mi
nisterstwo oświaty publicznej wyasygnowano ty l
ko 18 milionów rubli. — W samej rzeczy wy
datki ministerstwa wojny rosną z nadzwyczajną 
szybkością. Tak naprzykład w roku 1866 wyno
siły one 129 mil. r., w roku 1871 159 milionów, 
w roku 1876 wydatki te wzrosły do 190 mil. rs. i 
pochłonęły więcej, niż jednę trecią wszelkich roz
chodów, wreszcie w r. 1882 doszły cne do 183 
milionów rubli, co stanowi 28°/0 wszelkich rozcho
dów. Z porównania rosyjskiego budżetu wojsko
wego z bużetami innych państw wynika uderza
jąca różnica. Żadne z wielkich mocarstw nie wy
daje na cele wojskowe tyle pieniędzy co Rosya.

Z zestawienia budżetów wojskowych państw 
europejskich okazuje się , że najwięcej na cele 
wojskowe wydaje Francya, a po niej Rosya, po
mimo biedy, w jakiej pozostaje. Biorąc jednak 
pod uwagę, jaką część budżetu pochłaniają wy
datki wojskowe, wykazuje się, że Rosya zajmuje 
w tej mierze pierwsze miejsce i wydaje l 1/* raza 
w ięcej, niż Francya i Prusy, dwa razy więcej, 
aniżeli Anglia, Austrya i Włochy, i niemal trzy 
razy więcej, niż Stany Zjednoczone Ameryki.

Rosyjski budżet m inisterstwa wojny przechodzi 
siły państwa. Mówią w Rosyi, że nie może ona 
pozostawać po za innem i m ocarstw am i, wobec 
zwłaszcza tak długiej linii granicznej. Lecz linią, 
której należy bronić, mówi Gołowaczow, stanowi 
tylko zachodnia granica. Pozostałe miejscowości 
drobnych tylko wymagają sił. Austrya i Niemcy 
muszą strzedz o wiele dłuższej granicy, gdyż 
mogą obawiać się napadu z różnych stron, a mi
mo to mocarstwa te daleko mniej wydają na cele 
wojenne, jeżeli os.ęgają lepsze rezultaty i są 
w stanie wystawić w krótszym czasie z n a c z n ie j
sze siły, niż Rosya, to okoliczność ta pochodzi 
nie od ilości pieniędzy wręczonych ministrom 
wojny, lecz od o rg an izacy i zarządu wojskowego 
odpowiedniejszego użycia środków. Nadto mocar
stwa europejskie w ulepszaniu swoich uzbrojeń 
nie wydają więcej, niż są w możności. Na wy
datkach m inisterstwa wojny nie cierpią inne po
trzeby państwowe, i dlatego stan ekonomiczny i 
finansowy owych mocarstw wciąż się polepsza. 
W Rosyi natomiast wydatki wojsko wywierają fa
talny wpływ na położenie ekonomiczne kraju. 
Aby temu zaradzić, Gołowaczow radzi ograniczyć 
budżet m inisterstw a wojny.

udzielone zezwolenie na urządzenie szkoły ludo
wej czeskiej w W iedniu w miejsce publicznej 
szkoły ludowej niemieckiej i 2. Ozy i pod jakimi 
warunkami zamierza przyznać tej szkole charak
ter szkoły publicznej. Interpelacyą tę motywował 
Sturm  z ustawy państwowej o szkołach ludo
wych, a głównie wskazywał, że takie pobłażanie 
rządu doprowadzi ostatecznie do bardzo sm utnych 
rezultatów. Doświadczenie poczynione ze szkołami 
czeskiemi w Bernie, Ołomuńcu itp. wykazują, że 
Czesi zrobiwszy jeden krok, chcą potem cały 
g ru n t dla siebie zagarnąć. Jeśli im się zezwala 
na urządzenie szkoły czeskiej, żądają wkrótce 
przyznania tej szkole charakteru szkoły publicznej 
a wreszcie przyjęcia jej i utrzymywania przez 
gminę. Za tem pójdzie żądanie utworzenia 

W iedniu średnich szkół czeskich, czeskich

ta

Przegląd polityczny.
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ramy doniosły nam  wczoraj, iż ks. N  a u- 
m o  w ic  z zaprzecza tak w Słow ie  jak  w W iener 
Allg. Ztg. doniesieniom o swojem przejściu na 
schyzmę. Zaprzeczenie, zamieszczone w Słowte  
znajdzie czytelnik w naszej dzisiejszej korespon- 
dencyi lwowskiej Dla porównania obu doitumen- 
tów, którym jest wspólne to, iż autor j e s z c z e  
oie przeszedł na schyzmę, podajemy tu list do 
redakcyi W . Allg. Ztg. Opiewa on jak nastę
puje:

„Panie Redaktorze! W pańskim szacownym 
dzienniku spotykam się z nieżyczliwemi uwagami 
z powodu mego mniemanego przejścia do ko
ścioła r o s y j  s k  i e g o  (!), na co mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że d o t y c h c z a s  j e s z c z e  z a 
w s z e  pozostaję in  statu quo mojego wyznania 
religijnego, i o f i e y a l n i e  nie przeszedłem na 
g r e c k i e  p r a w o s ł a w i e  (griechisclie Orthodo 
xie); że przeciw mojej ekskomunice ułożyłem me
moryał do papieża, który jednak nie jest jeszcze 
stanowczo zredagowany, i który jeszcze nie prędko 
wyszlę; że nigdy nie przyszło mi na myśl, wobec 
papieża nazywać się tuus in  Christo frater, bo 
w całem piśmie mojem wyrażam się wobec niego 
z należącem mu się uszanowaniem; że wreszcie 
pozostawiam sobie czas do gruntownego zastano
wienie się, czy i nadal będzie możliwem przypa
trywać się obojętnie sponiewieraniu unickiej cer
kwi, w której się zrodziłem i postarzałem. Jeżeli 
zaś chcesz pan wydać sąd o mojej poczytalności 
(W . A . Z . nazwała Naumowicza niepoczytalnym), 
to zapewne pozwolisz mi, w swem szacownem 
piśmie podać fakta o postępowaniu Jezuitów, 
które są doprawdy nie do uwierzenia. Żyjemy 
dziś w epoce, przypominającej officium sacrum  
inkwizycyi. Lwów, 16 stycznia 1883. Z szczegól
nym szacunkiem J . Naumowicz."

Zezwolenie rządu na utworzenie szkoły ludo
wej czeskiej w W iedniu ciągle widocznie psuje 
krew Niemcom i pobudza ich do ciągłych zacze
pek. Tak n. p. wczoraj podczas obrad komisyi 
budżetowej postawił dr. S t u r m  m inistrowi wy
znań i oświaty następne dwa pytania : 1. W  jaki 
sposób zdoła wytłomaczyć na podstawie istnieją
cych ustaw o szkołach ludowych swoje wbrew 
zakazof dolnorakuzkiej Rady szkolnej krajowej

w
inspektorów itd.

N a te wycieczki Sturm a oświadczył minister, 
że zezwolenie na otwTarcie tej szkoły opiera się 
ściśle na ustawie i zapew nił stanowczo, że szkole 
czeskiej w W iedniu n i g d y  p u b l i c z n y  cha
rak ter przyznany nie będzie. P łonne więc obawy 
tak daleko idących konsekwencyj a przyczyny roz
drażnienia z powodu tej szkoły szukać należy 
zupełnie gdzieindziej.

Dep. Z e i t h a m m e r  wyraża zdziwienie z po
wodu tej interpelacyi i rozdrażnienia-' które się 
nawet w radzie miasta tak głośno objawiło. 
A przecież doradca prawny wiedeńskiej rady 
miasta uznał, że żądanie Czechów było oparto 
na prawnej zasadzie

Dep. S u e s s oświadcza, że nawet tak dla 
wszystkich narodowości gościnny W iedeń obu
rzał się w tej sprawie, gdyż p. m inister nie py
tając, czy dopełniono ustawowe warunki, dał 
swe zezwolenie. W reszcie zapytuje, co m inister 
rozumie przez swe wyrażenie, że przyczyn roz 
drażnienia gdzieindziej szukać należy.

Tym sposobem pokazało się wreszcie, że 
niby zrazu poważna interpelacya przerodziła się 
w kwestyą osobistą.

Wczoraj odbyło się także posiedzenie komisyi 
przemysłowej pod przewodnictwem  naczelnika 
Z a l l i n g e r a .  Uwiadomił on komisyę, że oc 
chwili odroczenia Izby wpłynęły 52 petycye, 
które oddał do załatwienia sprawozdawcy hi- 
fi e 1 c r e d i’e m u. Tenże zwraca uwagę na ogro 
mną ważność rozdziałów o p o m o c n i k a c h  
i i n s p e k t o r a c h  przemysłowych i zapowiada, 
że wkrótce złoży swe sprawozdanie o pomocni
kach. Co się tyczy rozdziału o inspektorach na
leżałoby dla pośpiechu osobnego wybrać refe
renta, któryby przestudyował projekt rządowy 
o zabezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków 
W niosek ten przyjęto, a referat o inspektorach 
oddano dep. C h a m c o w i .  (Członkowie lewicy 
oddali próżne kartki).

Zjednoczona lewica zyskała nowych członków 
hr. Attemsa, K inderinanna i dr. Hirscha. P e t  z 
zapowiada interpelacyą, dlaczego ten punkt trak
tatu berlińskiego, który normuje sprawę połącze
nia kolei austryackich z tureckiemi, dotąd nie 
jest wykonany, podczas gdy tak bardzo pospie 
szono się z wykonaniem punktu o obsadzeniu 
Bośni i Hercegowiny.

Zapowiada się zatem nowa krytyka polityki 
zagranicznej rządu, nad czem lewica nie omie
szka prawić szeroko i długo.

skich, iż rząó carski postanowił zająć się zba
daniem sprawy mających się zaprowadzić w Ro
syi r e f o r m  Generałowie M ilutyn i Lons-M eli- 
kow otrzymali wezwanie stawienia się na posie
dzenie komitetu ministrów, który ma powziąść 
w tej mierze odpowiednie uchwały. Wiadomość 
tę z pewną ostrożnością przyjąć należy.

Z Florencyi donoszą o następującym skandalu. 
Dnia 14 b. m. zebrali się popisowi z r. 1862, 
zamiast udać się do przeznaczonych kasam i — 
przeciągali z muzyką po mieście, a wielu z nich 
wykrzykiwało „niech żyje Oberdank", inni zło
rzeczyli Austryi. Po wielu usiłowaniach udało 
się policyi tum ultantów  poskromić i uspokoić, 
których następnie suromo ukarano.

Oału prasa europejska zajmuje się manifestem 
ks. N a p o l e o n a .  Sąd je s t jednozgodny. Nie 
manifest syna króla Westfalii, ale to, że taki ma 
nifest był możebnym, zrobiło wrażenie. Charakte- 
rystycznein jest w Niemczech, że pisma bliskie 
rządowi, które przed wszystkiem za utrzymaniem 
republiki we Francyi p rz e m a w ia , osądzają da
leko ostrzej usiłowania m onarchistów  niż bona- 
partystów. Zdaje się, iż w razie, gdyby republika 
nie miała się utrzymać we Francyi, rząd nie
miecki wolałby widzieć tam cesarstwo niż ino 
narchię konstytucyjną. Oto co w tym względzie 
pisze urzędowa Nordd. A llg . Ztg.: „Zauważyć 
należy, że ks. Napoleon ma wedle domowych 
ustaw napoleońskich formalne prawo do cesar
skiego spadku, chociaż z drugiej strony przy
znać należy, że jego obecne wystąpienie i kry
tyka teraźniejszego rządu we Francyi należy tylko 
do spraw wewnętrznych, w których każdy naród 
wyłącznym jest sędzią."

F r a n c u s k a  prasa poszła przeważnie za radą 
Thiersa: trzeba wszystko brać na seryo a nie 
tragicznie. Cała republikańska prasa pochwaliła 
zaniknięcie ks. Napoleona. Najciekawszem jest, 
że większa część prasy bonapartystyczuej jeszcze 
energiczniej potępia manifest, niż pisma repu 
blikańskie. Pays, organ Cassagnac’a, który wraz 
ze starym. Rouherem stanov ią czoło Victorystów, 
drwi sobie z manifestu, który zaczyna się jak 
couplet i frazesami chce rząd wywrócić. To roz
dwojenie w obozie bonapartystów, to najlepszy 
dowód ich bezsilności.

W njosek F 1 o ą  u e t a, radykalny i gorączkowy, 
którego nagłość Izba pod pierwszem wrażeniem 
przyjęła, zwłaszcza że chciaia nim  napędzić re
spektu przed republiką bonapartystom i monar
chistom, niezawodnie upadnie, a raczej zostanie 
gruntow nie zmieniony. System proskrypcyi jest 
najgorszą bronią. Pretendenci w kraju, pod okiem 
rządu, są daleko mniej szkodliwi, jak pretendenci 
za krajem, prześladowani i męczennicy. Republika 
przyjęciem wniosku Floqueta zrobiłaby sama pro- 
zelitów dla monarchii czy cesarstwa. Przytem, 
łatwo wypędzić ośmiu lub dziesięciu książąt; zo
staną w kraju Donapartyści, monarchiści i kle- 
rykały. Parlem ent pisze: nie proskrybować trzeba, 
ale inną robić politykę. Organ orleamstów Soleil 
pisze: żyjemy znowu w najgorszych czasach kon
wentu, wracamy do zbrodni, które sprowadziły 
dzień 18 brumaire! Ci ludzie myślą, że liberal
na, katolicka i konserwatywna Francya da się 
terroryzować szalonej demagogii, nie broniąc się! 
Nie, kraj odrzuci śmieszny wniosek Floąueta, a 
senat to potwierdzi, żeby nie robić przysługi 
wrogom republiki."

Bierzew yja  wiedomosti piszą, że w sferach za
granicznych wywarły żywą sensacyę wyjaśnienia 
dzienników wiedeńskich o spekulacyach berliń
skiego domu bankierskiego Bleichródera i związku 
ich z wojowniczemi artykułam i półurzędowej 
prasy berlińskiej. Prawie s/3 akcyj Norddeutsche 
Allg. Z tng. uważanej za organ Bismarka, jest 
własnością Bleichródera, który od dawna jest 
głównym doradcą Bismarka wa wszystkich spra
wach finansowych.

Z Petersburga donoszą do dzienników angiel-

W edłu doniesienia N a t. Ztg. panuje w Carogro- 
dzie bardzo duszna atmosfera. Sułtan cierpi po
dobno na cbłąd prześladowczy, wskutek ezego 
zdetronizowanie jego ma być w kołach urzędo
wych postanowione. Następcą jego ma być 1 5-h> 
l e t n i  chłopiec, jego kuzyn M a k  m u d , który 
pozostać ma i nadal pod opieką. Tim es donosi, 
że Czerkiesi przygotowali spisek na życie sułtana, 
który miał wybuchnąć w niedzielę Jakaś kobieta 
miała ich jednak zdradzić i na czas poLcyą' o 
wszystkiem uwiadomić. W chwili gdy Orzerkiesi 
napadli na pałac, zastali tam już gwardyą albań
ską, która zacięty bój z nim i stoczyła, i częścią 
.ch wymordował a częścią pojmała

Sprawy m iejskie.

k r  a-P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  
k o w s k i e j  d n i a  18 stycznia.

Przewodniczy prezydent miasta dr W e i g e l .
Przed rozpoczęciem rozpraw nad dalszymi ty

tułami wydatków, r. m. dr. Zo l l ,  wracając de 
poruszonej na ostatniem posiedzeniu sprawy za
bezpieczenia Sukiennic od ognia oświadcza, że 
według zasięgniętej informacyi, Dudynek ten  za 
sumę 219 złr. wstawioną do budżetu w tytule 
XIV B. jest zaasekurowany w wartości 200,000 
złr. Gdy jednak w sumie tej mieści się w bar
dzo maiej części wartość murów, a zabezpieczę 
me tychże nie wielkie pociągnie za sobą koszta, 
albowiem wynosi zaledwie 1 złr. 44 od 1000 
złr., przeto w nosi: Rada wzywa p. prezydenta, 
aby polecił wydziałowi ekonomicznemn zbadanie, 
czy górne mury Sukiennic są w caiej wartości 
ubezpieczone a w przeciwnym razie, aby narzą
dził podwyższenie wartości w tej pozycyi ubuz- 
pieczenia. — Wniosek ten zostaje bez rozpraw 
p^y ję ty .

Sprawozdawca sekcyi skarbowej r  m. G w i a- 
z d o m o r s k i  wnosi z porządku dziennego przy
jęcie wydatków: na p o c i ą g i  m i e j s k i e  w kwo
cie 9861 złr., c z y s z c z e n i e  m i a s t a  13380 
złr., s t r ó ż ó w  n o c n y c h  7906 złr.

R. m. dr. K o p f f  radzi zastanowić się, czyóy 
czyszczenie miasta nie należato wypuścić w an- 
trepryzę n. p. towarzystwu tramwajowemu, któ
re i tak w pewnej części musi utrzymywać czy
stość na ulicacn dla ułatw ienia ruchu wagonów. 
Tym sposobem uniknęłoby się kolizyj z tem 
przedsiębiorstwem, jakie przy wykonywaniu czy
szczenia ulic wyniknąć mogą a nadto spodziewa 
się mówca znacznych oszczędności. Wnosi więc: 
aby komisya zajmująca się kwestyą czyszczenia 
kanałów i kloak wzięła również sprawę czyszcze
nia ulic pod rozwagę.

R. m. dr. D o m a ń s k i  jest również zdania, 
że czyszczenie miasta wymaga pewnej reformy. 
Aby ulice i place były czysto utrzym ane, należy 
nie tylko zbierać, jak najspieszniej śmiecie i śnieg, 
ale trzeba niedozwalać takich odpadków, które 
zanieczyszczają ulice, a których uniknąć można. 
W nosi więc: wzywa się m agistrat o wydanie roz
porządzenia, że rumowisko, węgle i ziemię z fun
damentów wolno tylko w wozach szczelnie od 
dołu i boków zamkniętych przewozić; wzywa się 
magistrat, aby nowych kousensów na cząstkową 
sprzedaż węgla, przekupniom nie wydawał a z 
dawnymi postępował w ten sposób, jak z pozwo
leniem sprzedaży towarów w sieniach domów. 
Nakoniec wnosi r. m. dr. Domański: wzywa się. 
sekcyą ekonomiczną o zastanowienie się, jakichby 
środków użyć należało celem utrzym ania należytej 
czystości na placach i ulicach i przedstawienie 
Radzie m. wniosków przed ułożeniem budżetu na 
r. 1884.

R m. dr. S t r a s z e w s k i  zwraca uwagę, że 
czyszczenie miasta kosztuje 13380 złr. a czystość 
w mieście nie odpowiada wysokości tych kosz
tów. Szczególniej widzieć to można w razie na
głego topnienia śniegu, chociaż na takie doraźne 
uprzątanie śniegów i lodu jest wyznaczoną kwota 
500 złr. Nadto zauważył mówca niejednokrotnie, 
że ludzie pełniący służbę czyszczenia ulic, wyko- 
uują tę czynność leniwie; uprasza więc prezyden
ta; aby na właściwe organa wywarł wpływ, iżby 
energiczniej tę służbę pełniły.

R. m. K o p f f  odnośnie do uwag poprzedniego 
mówcy wyjaśnia, że czyszczenie miasta więcej 
kosztuje niż 13380 złr., bo należy doliczyć koszt 
utrzymania furmanek, które przeważnie do czy
szczenia miasta są potrzebne; dla straży ognio
wej bowiem wystarczyłyby trzy pary koni, jeżeli 
się zważy, że właściciele fiakrów są obowiązani 
dostarczać koni do sikawek i beczek z w o d ą ._

R. m. K i e s z k o w s k i  zwraca uwagę, żtf nie 
tyle szkodzi śnieg na ulicy, jak  raczej pozosta
wianie go przez dłuższy czas na chodnikach. — 
Jlatego jest zdania, aby m agistrat karsł surowo 

stróżów, jeżeli bezzwłocznie po tmadnięciu śnieg” 
chodników nie oczyszczą.

Prezydujący wykazuje, że z czystością w na 
szem mieście nie jest tak źle , ja k  n iek tó ri- 

mowców przedstawiają, powołuje się zaś w tyn. 
względzie na zdanie p. m inistra finansów Du
najewskiego, który będąc ostatnim  razem w K ra
kowie objeżdżał miasto i wyraził prezydentowi 
swą radość, że znaiaz’’ taki porządek w mieście. 
Również z ust mieszkańców Lwowa słyszał pre
zydent przyznanie, że tu panuje większa niż tam 
czystość na ulicach i placach. Dla tego uprasza, 
aby wygórowanych żądań nie stawiano ani też 
irzesadnych skarg nie czyniono. W prawdzie po

zostaje jeszcze nie jedno do poprawienia, to tez 
arezydent nie omieszka przynaglać właściwe or
gana do coraz energiczniejszego wykonywania 
służby

Podczas głosowania przyjęty został wniosek 
rm. d i. Kopffa oraz pierwszy i ostatni wniosek
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r. m. dr. Domańskiego. Wniosek zaś drugi te
goż ladcy pozostał w mLiejszości. Kwoty zaś 
Wyżej wymienione na pociągi miejskie, czyszcze
nie miasta i stróżów nocnych przyjęto bez zmiany.

Adjunkt racnunkowy G r o s s  przedstawia w za
stępstwie nieobecnego r. m. W echslera ty tu ł XXV 
wydatków : utrzym anie kanałów istniejących, mia
nowicie : naprawa i utrzymanie kanałów i szluz 
3500 złr., czyszczenie kanałów miejskich 2000 
złr., czyszczenie kloak w budynkach miejskich 
i szkolnych 700 złr. razem 0200 złr.

fi. m. dr. S t r a s z e ws k i  porusza kwestyę za
radzenia wydobywającym się fetorom z kanałów 
w niektóry eh punktach miasta. Wnosi więc rezo- 
lu cy ę ; Wzywa się budownictwo miejskie, aby 
obmyśliło odpowiedni sposób hermetycznego zam
knięcia otworów kanałowych. R. m. Z a r e m b a  
wyjaśnia, że wniosek ten jeżeli go Rada uchwali, 
będzie tylno pobożnem życzeniem. Hermetyczne 
bowiem zamknięcie pomogłoby, gdybyśmy mieli 

. ciągle płynącą wodę w kanałach. Przy obecnym 
etanie kanałów i dopóki wodociągów nie będzie, 
herm etyczne zamknięcie nic nie pomoże, fim. 
dr. Straszewski oświadcza że nie chodzi mu
0 radykalne usunięcie złego ale pragnie, aby na 
razie' cnoó w częśd o ile się da, zm nie jszyć  fe
tory, Prezydają^y konstatuje, że rzeczywiście 
w niektórych punktach miasta zmysł powonienia 
nnnniłego doznaje uczucia, lecz przy dzisiejszym 
sUnie kanałów, które leżą pod prostym kutem
1 niemają odpływu, usunąć tegojjiepodobna. P ró
bował już  jjpprzed«4 -prezydent oczyścić mba >u>

fetorów przez ogólne czyszczenie kanałów, 
na które wydano kilkanaście tysią«y z*r 'j ldCZ 
wszystko nic pomogło, ! \-r.

Podczas głosowania pr/yjęto rezolucyą rm. dr. 
Straszewskiego oraz wydatek preliminowany w tyt. 
XXV 6200 złr,. tudzież wniosek drngi do tego 
tytułu sekcyi skarbowej: Wzywa się magistrat
-©Jgwwądzenie, aby doły kloaczne w budynkach 
miejskich, i szkolnych wymierzone, rachunki co 
do kubieznej objotuści tychże sprawdzone i po
twierdzone zostały przez inspektora ekonomatu 

Przy tytule XXVI b u d o w a  i u t r z y m a n i e  
d r ó g ,  m o s t ó w ,  b r u k ó w  i c h o d n i k ó w  
przypomina rm. dr. D o m a ń s k i  nie wykonaną 
dotąd zeszłoroczną uchwałę fiady m., aby budo
wnictwo obliczyło koszta bruków z uwzględnie- 
ii i-h trwałości, iżby można wiedzieć, jaki 
rodzaj bruków najkorzystniejszy. Dyrektor 
bu 'owniciwa Niedziałkowski oświadcza, że czyn 
ność ta wymaga dłuższego czasu, przy niedosta
tecznych więc siłach jakie budownictwo posiada, 
nie mogła być dotąd wykonaną.

fi. m. dr. P a r e ń s k i wnosi, aby zmniejszyć 
do pułowy kwotę 500 złr. na naprawę mostów 
preliminowaną z powodu skasowania dwóch mo
stów : stradoraskiego i na ul. starowiślnej. Dyrek
tor Niedziałkowski przemawia za zatrzymaniem 
kwoty 500 złr., albowiem most przy rzezalni 
wymaga rokonstrukcyi która kosztować będzie 
około 300 złr. most zaś przy ulicy Wolskiej 
w razie większej wody może być łatwo uszko
dzony lub całkiem zniesiony. Podczas głosowa
nia przyjęty został wniosek r. m. dr. Domań
skiego, wniosek zaś rm. dr. Pareńskiego upadł. 
Poczem Rada przyjęła w myśl wniosku sekeyi 
akarkowej wydatki na drogi w sumie 10650 złr., 
ha naprawę mostów 500 złr. na utrzj manie brze
gów Wisły 100 złr. (D. n .)

K r o n i k a .

K ru k ó w , 19 stycznia.

Piękny dzień słoneczny zawitał dzisiaj. Kraków 
ożywił się nieco, aa ulicach gwarno. — Termometr 
wskazuje .11° ciepła w słońcu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po
niedziałek 22go b, m. o godzinie 5ej po południu. 
Nt. pomniku dziennym dalszy ciąg obrad budżeto
wych.

Komitet, wydelegowany w sprawie pomnika Mic
kiewicza odbędzie w przyszłym tygodniu posiedzenie, 

którem postawioną bedzie sprawa konkursu na 
Pomnik,

W przyszłym także tygodnia odbędą się posiedze
nia w sprawie Muzeum narodowego.

Z Muranu doszła nas dzisiaj popołudniu wiado
mość o śmierci ks. Teresy Karolowej Radziwiłłowej, 
córki ś. p. Jerzego kb. Lubomirskiego.

Z teatru. Ci, eo się szykowali wczoraj na „Świat 
nndów" Paillerona, doznali zawodu; z powodu bo
giem słabości p. Żelazowskiego, dyrekcya teatru 
*muszoną była wystawić „Trzpiota", który jednak 
tak wesoło szczebiotał (p. Kałużyńska), że nikt za
pewne w złytn humorze z teatru nie wyszedł.

Przypominamy o jutr/.t-jszem przedstawieniu be- 
nefisowem p. Wojnowskicj. Artystka ta ze wszech 
miar zasługuje na okazanie pamięci ze strony Kra
kowian. Na benefis — jak już wspominaliśmy — 
dane będą „Wspólne winy" p. Gralasiewicza.

p. Żelazowska, art. dram., która na czas dłuź- 
B?y usunęła się ze sceny, powraca napowrót w po
czet personalu teatru kiak.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy bu
dynek uniwersytecki przy plantaeyaoh odbędzie się
* początkiem w iosn y .  D o  uczestniczenia w uroczystości
tej mają być zaproszeni ministrowie : Conrad i Du
najewski.

Ul.Cn (?■ m  tka  w najwęższym swym pasie t. j. 
między kościołem św Idziego a realnością zboru e- 
" 'ngelickiego doczeka się prawdopodobnie pożądane
go rozszerzenia. Gmina ewangelicka oświadczyła bo
wiem gotowość odstąpienia z wspomnionego budyn
ku na rzecz miasta około 17 m etr w, jożeli w za
mian za to oddaną jej zostanie pewna część planta- 
*yj- która jest jej potrzebną d0 wzniesienia gmachu, 
mający,, służyć na rozszerzenie sąsiedniego budyn
ku pn iow ego  i pomieszczenienia urzędu telegrafi- 
cznego. Sprawa ta wkrótce zapewne oddaną zostanie 
pod rozwagę Rady miejskiej — i będzie załatwioną 
w myśl potrzeb miasta.
jCzęŚÓ Kleparza, ciągnąca się od' zabudowania 

akademii sztuk pięknych aż do szkoły miejskiej, zo
stanie wkrótce zaopatrzoną w brnk. Wiadomość tę 
przyjmą z radością ci, co w tej stronie miasta byli 
-mnszeni nieraz brnąć po kostki w błocie.

Zakład telefoniczny otrzyma główną siedziDę 
W domu pp. Chwalibogowskich przy ulic-, ś. Jana. 
V mieście, druty komunikacyjne przeprowadzune bę- 
6ą poLj,d dachami domów, za miastem zapomocą 
'łapów.

Pożary Dnia wczorajszego o godz. 4ej po połn- 
*Liiu zapaliły mę sadze w kominie domu 1, 10 prze

ulicy Mostowej nt Kazimierzu. Straż pożarna przy ■ 
bywszy na miejsce, stłumiła ogień. Przyczyną wy
padku zaniedbanie czyszczenia komina.

O godzinie 8 3/4 wieczór powstał pożar w zabudo
waniach fabryki kości w Dąbiu za Krakowem Dwa 
oddziały straży pożarnej na wezwanie przez właści
ciela fabryki p. Schinelfcesa o udzielenie pomocy u- 
dały się na miejsce pod kierunkiem p. Eminowieza, 
przybywszy, zlokalizowały ogień. Powstał on wsku
tek nieostrożnego obchodzenia się ze światłem. Spa
lił oię jeden budynek, mieszczący w sobie kocioł, 
użj-wany do palenia kości.

LWÓW, 18 stycznia. -Prezydent tutejszego sądn 
krajowego p. Józef P i ą t k o w s k i  obchodził dzisiaj 
40-1 etni jubileusz swojej służby, do której wstąpił 
d. 18 stycznia 1843 r. w Stanisławowie, t .zędo- 
wał on następnie w r. 1855 jako radca sądu ob
wodowego w Tarnopolu, w r. 1861 w Ozerniow- 
cach, a od r. 1867 we Lwowie. W r. 1869 został 
mianowany rad^ą wyższego sądn Krajowego, w r. 
1875 wiceprezydentem sądu krajowego we Lwowie, 
a w r. 1879 radcą dworu przy najwyższym trybu
nale w W,edniu, zkąd w r. 1880 powrócił do Lwo
wa, aby jako prezydent sądu najwyższego zastąpić 
nieodżałowanego ś. p. Ternaw skiego. Do życzeń, ja 
kie w dniu tym składać będą szan jubilatowi pod
władni i koledzy, łączy się szczery głos opinii, która 
mnie cenić prawość charakteru, zdolności i gorliwą 
ptBĆę, a zarazem dnchŁ praw dziw ie obywatelskiego.

rfrzew odnlka gimnastycznego“ organu Towa
rzystw a gimnastycznego „Sokół" we Lwowie wy-' 
szedł pierwszy tegoroczny . nftmer, który zawiera: 
Ruch mięśniowy i wpływ jego ntl zdrowie człowiek.* 
(ciąg dalszy). Ćwiczenia rzędowe. Zasady w wj bo
rze ćwiczeń ciała dla dziew eaąt. Kronika.

Z Przemyśla. Jak wszędzie, tak i do nas zje
chał oddawna karnawał na pełnym wesołych barw 
rydwanie, dmąc we flety i zachęcająo dc radnej za
bawy Mamy jednak pożyteczniejszą rozrywkę! przed
stawienia tutejszego towarzystwa dramatycznego, skła
dającego s ę z amatorów. Odbywają się one w sali 
„pod Opatrznością" i cieszą się powodzeniem. W nad
chodzącą niedzielę daną będzie komedya z francu
skiego p. t. „Mąż nm pozwolił" i fraszka sceniczna 
A. Abrahamowicza : „Vis a-vis.“

Z Kongresówki. Powódź nawiedziła także okolice 
nad dolnym biegitm Wi=ły położone. Pod miejsco
wością Świerże górne, między Gni»woszowem a Ko
zienicami w Królestwie utworzył się wielki zator 
lodowy, w skutek którego w nocy na 10 b. m. 
Wisła nagle wystąpiła z łożyska, poznosiła wszyst
kie tamy, zerwała wał ochronny pod wsią Holen
drami i zalała pięG wiosek. Zalew nastąpił tak gwał
townie, że nio było czasu myśleć o ratunku, to też 
oprócz wielkich szkód w inwentarzu żywym i mar
twym , mówią o licznych ofiarach w ludziach, któ
rych mnóstwo na dachach i drzewach szukało chwi
lowego schronienia. W ostatnich dniach dopiero od
komenderowano z Dęblina saperów do rozbicia za
toru. Zachodziła zresztą obawa, źe jeżeli woda je
szcze rozerwie najwięcej zagrożony wał ochronny 
koło wsi Luikowa i zaleje pobliskie wioski, to na 
ich ruinach Wisła utworzy sobie nowe łożysko, przy
bierając inny kierunek. Położenie ludności już to do
tkniętej lnb zagrożonej powodzią było okropne.

P. Marya Deryng rozstała się*  środę z publicznością 
warszawską. Po raz ostatni wystąpiła w roli „Mał
gosi Goethego. Pisma miejcowe z wielkim żalem że 
gnają tę wielce utalentowaną artystkę. Słusznie je
dnak zwracają uwagę, że owaeya, wyprawiona jej 
przez młodzież akademicką, która wypmągłszy konie 
zastąpiła je własnemi ramionami — była całkiem nie 
ua miejscu. Nie pragniemy gasió w młodzieży wszel
kich żywszych porywów, owszem — niechaj całą 
piersią oddyoha, ale strzedz się powinna podobnych 
nielogicznych wyskoków.

„Jacuś" Lubowskiego, wystaw ony przedwczoraj 
na scenie warszawskiej po raz jedenasty, szczelnie 
zapełnił salę teatru rozmaitości. Jak wiadomo ko
medya ta wkrótce ukaże się na scenie nasz ?j. na 
benefis p. Wojdałowieza.

S.irasate, znakomity skrzypek, przybył do War
szawy W celu dąs a kwku koncertów .

Katastrofa w SerJyczowie. Dzienniki wai szaw-
skie1 przepełnione są opisem katastrofy, która w o- 
kropnych skutkach zniszczenia, przestrachu i liczbie 
ofiar przewyższa katastrofę wiedeńskiego Ringteatru 
Nadchodzą coraz nowe szczegóły, które w części za
przeczają pierwotnie nadesłanym.

W edług  dokonanego d. 17 b. m. przez policyę 
spisu zginęło w Berdyczowie podczas pożaru w cyrku 
320 osób, ranionych 189 osób. Dr. Dynowski do
nosi do S ło w a , że zginęło 400 oHfe, w iększość 
chrześoian i że pomoc potrzebna. Według obliczeń 
p. Rudkowskiego w K ur. por. Polaków zginęło 
około 80 Z osób więcej znanych zginął p. Dąbrów 
ski z rodziną, urzędnik i właściciel ziemski, Łapiń
ski z rodziną kupiec, Seltman z rodziną przemysło
wiec, Adolf z żoną przemysłowiec, Kwiatkowski z ro
dziną rzemieślnik, Drzewicki komisant handlowy, 
Kozicka inodystka, Ginterowa właścicielka bufetu 
z córką , synek kupca Didkowskiego i dzieci urzę 
dnika Garleckiege. P. Kulikowski wymienia jeszcze 
następujące nazwiska ofiar: Sikorski (ślusarz), Min
kiewicz (agent Tow. ubezp.), troje małycb dzieci 
Ludwika Poszepczyńskiego, komisanta zbożowego, 
Poliński (zecer). Schodl (malarz pokojowy), dwie 
panny Rajewiczówny (córki doktora). O dzieciach p. 
Poszepczyńskiego obiega następująca wersya: Oj-iec 
ich, wdowiec, wyjechał do Kijowa i polecił bonie 
niemce zabrać dzieci w dzień Nowego Roku do 
cyrku. Bodu ocalała, chociaż nie umie powiedzieć, 
w jaki sppsób prawie wjniesiono ją  z cyrku, dzieci 
zostały uduszone przy wyjściu. P. Rulikowski po
wiada dalej, że liczba ofiar ostatecznie stwierdzo
nych wynosi 268, nie licząc tych , których zwłoki 
zostały spopielone. Telegram dra Paszkowskiego po
daje liczbę ofiar na 248 i twierdzi, że Polaków zgi
nęło około 80. Dr. Paszkowski wzywa o nadsyłanie 
zasiłków.

Do Gazety W arszaw skiej donoszą: „Po bliż- 
szera rozpatrzeniu się w ofiarach przekonano się ie 
na ludność chrześoiańską wypadnie prawie połowa 
zwłok, a w tej liczbie 37 żołnierzy z pułku konsy- 
stującego w Berdyczowie W ogóle ci z widzów, któ
rzy znajdęwali się bliżej wyjścia, wyszli bez szwan
ku, nim nastąpił tłok wszystkich lążą^ych do je
dnego punktu w straszliwym popłochu. Cudem pra
wie oealała rodzina obywatela ziemskiego Malniow- 
skiego, złożona z obojga państwa M., dwóch synów 
i córki. Na pięć minut przed wybuchem ognia pani 
M. zasłabła i mąż uprowadził ją z cyrku, namawi i- 
jąc dzieci, aby zostały do końca widowiska. Dzieci 
jednak nie zgodziły się na to, a zaledwie rodzina 
wyszła na ulicę, zaraz wynikł pożar."

Zdrowie i aptekarze. Do pracowni chemiczno- 
medycznej szpitali warszawskich przy śpitaiu ś. Du

cha nadesłano do rozbioru chemicznego dwa proszki 
ohininy, jeden wydany z prowincyoualnej apieki, drugi 
z tutejszej. Otóż okazało się przy rozbiorze, że w o- 
bn wypadkach ani źdźbła chiniuy nie zn-jdowało się 
w proszkach ; zastąpiono ją ciałem bez porównania 
tańszen., lecz za to i zupełnie obojętnein tj. cyncho- 
•niną.

Prócz tego rozbiór proszków ohininy, przygotowa
ni ch w sześciu aptekach warszawskich, ujawnił, że 
tyłku w j e d n e j  aptece wydano materyał dobry 
w ilości receptą przepisanej w pozostałych zaś pię
ciu aptekach na 5 granów, zaleconych przez leka
rza, wydano po 4 gr. i to jeszcze chiniuy 90 procen
towej tj, zawierającej w 100 częściach 10 c'ał ob
cych.

„Ostrożnie więc — woła jedno z pism warszaw
skich — z aptekarzami tam, gdzie chodzi o zdro 
wie." Co za ironia!

Z Dorpatu, p . Jan Baudouin de Courtenay, nie- 
gdy wychowaniec byłej warszawskiej szkoły głównej, 
a obecnie profesor wydziału filologicznego na uniwer
sytecie w Kazaniu, mianowany został profesorem w tu
tejszym uniwersytecie. P. Baudonin obejmie katedrę 
•rainatyki porównawczej.

Odczyt o zabytkach polskich. W towarzystwie: 
„Vereinigung zur Vertretung baukiinstleriscner Inte- 
ressen" w Berlinie miał w grnaniu roku z. architekt 
S t e g m i i l l e  odczyt o zabytkach architektonicznych 
i artystyczno rękodzielniczych miasta Krakowa. W od
czycie swym, objaśnionym licznemi rysunkami i fo
tografiami, mówił prelegent o sukiennicarh, kościele 
Maryackim i ołtarzu Wita Stwosza, bibliotece Jagiel
lońskiej, katedrze na Wawelu i jej kaplicach, skarb
cu. Zabytki te sztuk' — mówi D . B stn y , z której 
wiadomość tę czerpiemy —  świadczą o przeszłej po
tędze i wielkości Polski, ale też róv,nocześnie mó
wią, ( iż ta nigdy nie posiadała oryginalnej sztuki 
monumentalnej, lecz, że zawsze do dzieł tego rodza- 
dzaju sprowadzała mistrzów z zewnątrz (?) W koń- 
cn omawiał prelegent zabytki przemysłu tkackiego, 
który szczególniej w zastosowaniu do ubioru narodo
wego był, zdaniem prelegenta, nadzwyczaj charakte
rystyczny i oryginalny, co się jeszcze po dziś dzień 
przechowało.

Do naśladowania. W Anglii odbył się niedawno 
metting pod przewodnictwem lorda Shatfesbury w ce
lu rozpowszechnienia nauki gimnastyki. Powzięto na 
nim uehv,ałe wystawienia obszernej sali gimnasty
cznej, w której mają ustawić wszelkie przybory 
i przyrządy gimnastyczne a zarazem i wszelkie śro
dki do gier gimnastycznych, wpływających na roz
wój ciała, siłę i zdrowię. — V7arto abyćmy w tyc i 
względzie naśladowali ‘j . ’ię. Smutno robi się do- 
prawdy~ patrząc na młodzież naszą; zdaje się ona 
powiadać: „nietylko miecza, \p ń w  moich, nie dźwi
gnę, ale padnę p°d lada brzemieniem przeciwności 
życiowych."

Przejście Wenery przez tarczę słoneczną dowu - 
dło, jak ścisłemi były obliczenia starego mistrza, 
któremu strasburska katedra zawdzięcza swój s yn- 
ny na cały świat chronometr. Na k ik a  dni przed 
zjawiskiem dostrzeżono na planetaryum zegara, iż 
złota kuleczka, przedstawiająca planetę Wenus, sta-, 
nęła między słońcem a zi inią. Zegar i planetaryum 
strasburskie są dziełem Konrada Dasypodiusa z po
łowy XVI w ieku, ostatecznie jednak je ułożył i 
w rucli wprawił Schwiląue w roku 1»42.

Emil FranzoS, jeden z naszych najserdeczniejszych, 
wygłasza obecnie w Berlinie odczyty których przed
miotem jest „Życie kobiet w Półazyi" (Balhasien) 
Nowa to, przez pana Franzosa wynaleziona ególna 
nazwa dla krajów położonych według jeg" własne
go określenia, między Karpatami i Bałk mem, Ura
lem i Czarnein morzem. Włosy na głowie powstają 
na myśl samą o tem, eo1 się tam dzieje! Żony są 
w rozpaczy, gdy ich któr-go dnia mąż nie ctbije, 
a czytają tylko od rana dc nocy powieści Zoli, ćmią 
papierosy, stroją się i i .  d .. słowem, mawet dzien
niki niemieckie robią uwagę, iż może w tej „Poł- 
azyi" tak źle nie jest.

Nowy teatr w Paryżu pod nazwą Theatre de 
VEden  poświęcony zostei wysoko podkasaDej * po
niekąd nawet wcale nieprzyodzianej muzie Urządze
nie jego zmysłowością przewyższa wszystko, eo ao- 
*łd w tym rodzaju w Paryżu wykonanem zostało. 
Odp<rwjśdnio uo swej nazwy teatrz ten (raj podobno 
c /i w Indyuoh), urządzony jest vs atyin Indyjskim, 
bala dla widzów ozdobiona karyatydaini wyobrt.**- 
jącemi czerwonoskórych stojących na Zbaeb słon-ó 
w ych, podparta grubemi słupami drewnianemi ■ — 
pająk również ma wybuiałe kształty indyiskie, kur
tyna wyobraża kotarę indyjską w najjaskrawszych 
kolorach ze złotemi ornamentami. W szystko to spra
wia upajające wrażenie, podniesione bardzo natnra- 
listycznemi malowidłami na plafonie. Sala widzów 
graniczy z bufetami, z których jeden urządzono jak-' 
ogród zimowy. Gościom usługują bożyszcza — w po
staci bardzo ładnych dziewcząt.

Bozhicib Jtiftjtu. Okropny dramat rozegrał się na 
morzu przed kilku dniami około Mersey w bliskości 
Liverpolu. Zeszłej niedzieli v ielki parowiec „Kirby 
Hali", kursujący pomiędzy Mersey i Indyami Wscho
dniemu najechał na okręt „City of Brussels", należą
cy do kumpanii transatlantyckiej „lnman" i skutkiem 
uderzenia zatopił go. Spotkanie to nastąpiło rano.— 
Olbrzymi parowiec, płynący w pośród mgły całą 
szybkością pary, uderzył z taką gwałtownością w le
wy bok „City of Brussels". iż ten został prawie na 
wpół przecięty. Pasażerowie nie zdawali sobie spra
wy ze strasznegn położenia statku, który z szybko
ścią szedł na dno. Wszystkie przyrządy do ratowa
nia zostały spuszczone na morze i pasażerowie p-ze- 
niesieni na łódki. Kapitan L aal i reszta ludzi zało
gi pozostali na pokładzie, dopóki wszyscy pasażero
wie nie byli zabezpieczeni. Statek zapadał się coraz 
głębiej, tak. iż marynarze zmuszeń: Lvxi wdrapywać 
się na reje i tam oczekiwać losu. W ciągu 20 mi 
nut wszystko się skończyło. „City of Brussels" za- 
zatiząsłszy się jakby w konwulsyi, zniknął w głębi 
fal z przeraźliwym świstem. Okręt „Kirby Hall" gpra- 
wca katastro.y, siłą uderzenia został odepchnięty i 
wśród mgły i ciemności nie mógł wysłać łódek dla 
ratowania rozbitków. Nareszcie mgła się rozesrłe i 
rozbitki dostali sję na pokład „Kirby Hall", który 
pozostał na miejscu. Przy apelu okazało, się, ii 2ch 
pasażerów włochów brakuje, jak również porucznika 
i siedmiu ludzi załogi. Tylko odwadze i przytomno
ści kapitana Land 180 ludzi zawdzięcza swe oca
lenie.

Repertoar teatralny,
S o b o t a  2Q stycznia: „Wspólne w in y . Obraz 

sceniczny w 5 aktach Galasiewicza, artysty teatrów 
waisząwskich. Po raz pierwszy. Benefis p. Wnj- 
nowskioj.

N i e d z i e l a  21 stycznia: „Wspólne winy" po 
az drugi.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 19 stycznia.
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 10:08—10-05, gotowa 

9-75—10-50, na jesień 10-30 — 10-35. C w i e s  na wiosnę 
7‘— — 7-02. O w i e s  na jesień 0--25 — 6-40. O w i e s  
handlowy Go) — C'65. Ży t o  węgierskie 7-55 — 7-58 
Zy t o  na wiosnę 1883 7-72—775 Zy t o  na jesień 750  
—7-80. KLu k n r u d z a na gro izień 6-52 — 6 55 gotowa 
8-70-8-80.

Spirytus 31 25—32-50.
Naf*a 24-------24-25.

Ostatnie wiadomości.
Pokrok  donosi, że rząd przygotowuję nowelę 

w spraw ie objektywnego postępowania w sp ra
wach prasowych. Jeżeli to prawda, i jeżeli no
wela będzie miała na celu zniesienie s t a n u  
w y j ą t k o w e g o ,  w jakim  się prasa austryacka 
skutkiem „objektywki" znajduje — to zamiarowi 
temu tylko przyklasnąćby można. Może teraz i 
większość polskiego poselswa w W iedniu, dotych
czas zniesieniu „objektywki" przeciwna, sianie 
po stronie wolności druku, skoro n a w e t  r z ą d  
uznaje potrzebę reformy w tym duchu.

G razer Tagespost dowiaduje tię, że zgodnie 
z życzeniem prawicy rząd jest zatem, ażeby u- 
stawy podatkowe weszły pod obrady dopiero 
w jesieni. Doniesienie to byłoby o tyle ważne, 
że jeżeli się to sprawdzi, usunięte byłyby przez 
to wszelkie kombinacye z rozwiązaniem Rady 
państwa w tym roku.

T  elegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne /

Berlin, 19 stycznia. Nordd. A llg. Z ty  tw ier
dzi, że wiadomość podanw-w Deutsches Tagbtatt
0 dymisyi sekretarza stanu n  „ c h a r d t a ,  jest 
fałszywą. Zachorował on istotnie wskutek nad
miernych wysileń, lecz pozostaje w najzupełniej 
szej harm onii ze aw jm . kolegami w urzędzie i 
z ks. Bismarkiem.

Berlin, 19 stycznia. K reueztng  donosi z Pary
ża, że król Humberi, telegrafował do włoskiego 
ambasadora z  zapytaniem, ja k ie  zamiary żywi 
rząd co do ks. Napoleona ? Żona Napoleona przy
będzie do Paryża Wydalenie księcia z Francyi 
jest pewne.

Rzym, 19 stycznia. Popolo Rum ano  donosi, 
że francuski ambasador wyłuszczył Mancinierau 
powody aresztowenia Napoleona.

K onstantynopol, 19 stycznia. Prw odem  starcia 
albańskiej gwardyi przybocznej sułtana z arabską, 
był?, pospolita kłótnia między dwoma gwardzista
mi. W bóme było 60 zabitych i rannych. Oba 
Dataliony gAar lyi zostaną niezawodn ie rozwią
zane.

(Telegr. biuru korespondencyjnego).
Wiedeń, 19 stycznia. (Posiedzenie Łmy posel

skiej). Rząd przedkłada ustawę o dodatkowym 
kredycie w sumie 248,160 złr. dla straży skar
bowej. Górnorakuzkie stowarzyszenie budowmoze 
wnosi petycyą o 3U°/0 procentowy opust podat
ków z powodu nieurodzajów.

N astępnie odczytano petycję obywateli miasta 
Grazu o zaradzenie' złemu stanowi tamtejszych 
gimnazyów. P etycja  - z górnej Styryi o zaniecha
nie roboty w kopalniach w  niedziele ' i święta 
ma być dosłownie do protokołu wciągniętą i ko
misy! przekazaną

Dr. P  e e z interpeluje m inistra prezydenta p. 
Taaffego dlaczego punkt traatatu  berlińskiego 
wzglądem połączenia kolei austryackwh z turec
kimi dotąd nie jest wykonany podczas, gdy inne 
punkta tak śpieuznie wykonano.

Dep. Dr. Sturm  interpeluje prezesa komisy i obra
dującej nad ustawą językową, dlaczego kom isyata 
dotąd nie odbywa żadDych obrad , — i jak 
rychłe zamierza pr^ce swe pokończyć. Przy tej 
sposobności wspomina o udzielonem zezwoleniu 
na otwareie czeskiej szkoły iudowej w n i e m i e 
c k i e j  s t o l i c y  i rezydencji w W iedniu. (P ra
wica przerywa mówoy gwałtownie, i  lnw*o* prze
ciągłe brawa). Prezes tejże kom isji G ro  o l- 
ś k i  odpiera powyższe zarzuty trjże poczynione
1 oświadcza, że komisja ta wkrótce swe posie
dzenia rozpocznie.

N astępnie przystąpiono do porządku dzien
nego,

Wiedeń, 1Q stycznia. Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskmj: Przedłożenia rządowe o przyczy
nieniu się skarbu państwa do regulacyi Muru i 
przestrzeni Adygi do Mascetto, przekazano ko
m is ji  budżetowej.

G r o c h o l s k i  wnosi, żeby cztery rządowe 
j irojektu podatkowe przekazać komisyi podatkowej.

P l e n e r  mniema, że projekta to szkodzą za- 
robkowości i pracy. Mały przemysłowiec będzie 
więcej n L  dotąd obciążony. Projekt ustawy o po
datku od ren t zawiera sprzeczności. Podatek ton 
tiań tylko biedaków. Jeżeliby piujekta były uchwa
lone, zostałaby sparaliżowana słuszna reforma 
bezpośrednich podatków.

M inister skarbu D u n a j e w s k i  oświadcza, że 
nie spodziewał się projektami podatkowemi kogo
kolwiek ze sobą pojednać. Związek między po
datkiem a pojednaniem niełatwo da się wynaleść. 
Projekta nie są oparte na pracach mniejszości, 
ale opracowane są na podstaw ią aktów m inister
stwa skarbu i Rady państwa. Że nowy podatek 
zarobkowy nie zwiększenie ciężaru , lecz ulgę 
sprowadzi, dowodzi, iż według poczynionych obli
czeń da on o parę milionów mniej, niż dotąd.

M niem anych przerażających skutków zwiększe
nia podatków pośrednich, dotąd nie widać. 
W niektórych okolicach panowało pewne zanie
pokojenie z powodu projektów, ale tylko dlatego, 
że szerzono fałszywe pogłoski. Najbardziej zanie
pokojeni będą ci, którzy byli dotąd wolni od 
podatku, a którzy teraz będą pociągnięci (oklaski 
z prawicy). Trzeba mieć tę dobrą wolę. aby poza 
projektami nie dopatrywać się niczego nad to, 
co w nich rzeczywiście zawarte.

Tom, że rząd pociągnie do opodatkowania 
tych, co mają rentę, kredy państw a się nie za
chwieje. Przeciwni* cały świat wie, że fo jest 
właściwa droga do zaprowadzenia porządku w fi
nansach. Jeżeli ten co sobie dom wybudiie, 
płaci podatek — dlfc^egi ma być na całe życie 
woinym od podatku, kto kupuje obligacye?

Kwestya wpływu podatków na wysokość ceny 
przedmiotu opodatkowanego jest bardzo trudną, 
bo przecież czynsze mieszkalne w domach uwol
nionych od podatku nie są niniejsze niż w in 

nych Co się tyczy procentów obligacyj pierwszeń
stwa, to w tej mierze rozstrzyga koncesja i do
póki trwa zwolnienie od podatku nie zostaną one 
dotknięte przez podatek rentowy.

Nie należy jedLak lekceważyć złych skutków, 
jakie wywiefa uwalnianie od podatków na wielkie 
rozmiary przeprowadzone na innych opodatkowa
nych (oklaski po prawicy). To samo odnosi się 
do kas oszczędności. Dlaczego wkładki od 20 do 
do 50 tysięcy mają pozostać wolne od podatku ? 
Drobni roDoti/ey, urzędnicy n ie  będą cierpieć 
od opodatkowania, gdyż udziały ich częstokroć 
tak są drobne, iż za pomocą ustawy nie można 
ich zmusić do fasyonuwania. Wielu z bogatych 
nie będzie także płaciło podatku, gdyż nie bę
dzie można ich wynaleść. Nie należy w ogóle 
układać projektów podatkowych ze stanowiska 
stronnictw a”polityczriego.

Przecież rząd chętnie przyjmować będzie wnio
ski dążące do ich polepszenia. Podatek osobisto 
dochodowy od dr w na jest powszechnem życze
niem i z tegc powodu zeoranie spostrzeżeń co do 
niego pożądaną jest rzeczą. W obecnyąc projektach 
podatek osobisto-doehodowy jest wyrównaniem 
wszelkich innych podatków (oklaski). Nierówno
ści mogą się wydarzyć dadzą się jednak łatwo 
usunąć, zwłaszcza gdy się posiada doświadczenie 
z roku lu t  dwóch lat. Żarzut kontrabandy we 
wnioskach nie je s t sprawiedliwym. Reforma po
datków jest niezbędną do nrególowania gospodar
stwa państwowego (przeciągłe oklaski do pra
wicy)' _

Berlin, 19 stycznia. Wczoraj rozpoczął niemiecki 
parlam ent obrady nad wnioskiem dep. W e d e l -  
l a  o o p o d a t k o w a n i u  g i e ł d .  — M inister 
skarbu oświadczył, że cel tego wniosku t. j. uzy
skanie nowych środków i zasobów dla skarbu, 
ma wszelką sympatyę rządu. W niosek W edella 
zawien ófinak pewne ustępy niejasne, a jego do
niosłość nie je s t dostatecznie odiczona — skutkiem 
czego obecne jego sformułowanie nie nadaje się 
jeszcze do ueawa’enia go. Będzie to zatem zada
niem komisyi wyłuszczyć z łupiny tego wniosku 
zdrowe ziarno.

Berlin, 19 stycznia. G erm ania  donosi o ener- 
gicznem fortyfikowaniu W arszawy i Dęblina. Na 
Wiśle będzie zbudowany most dis kolei dąbrow
skiej. Utworzone będą dwie nowe brygady sa
perów, sześć nowych parków telegrafu polnegc 
G erm ania  mniema, że obecność Giersa w W ie
dniu obudzi ponow ią dyskusję o wzajemnym 
stosunku mocarstw.

Strassburg, 19 styczn.a. Z pomiędzy 56 człon
ków W ydziału krajowego Alzacyi i Lotaryngii za
protestowało 17 przeciw zniesieniu języka fran
cuskiego w urzędach, oświadczyli jednak, że po
zostają nadal w wydziale.

Paryż, 19 stycznia. W iele dzienników repu
blikańskich donosi o istnieniu tajnego, bardzo roz
gałęzionego związku politycznego pod n azw ą: 
„Alians katolicki", pod kierunkiem C h a r e t t e ’a. 
Dąży ono do o b a l e n i a  r e p u b l i k i  naw et siłą 
zbrojną — jeśli tego będzie potrteDa Podobno 
33 legiony zorganizowano są na zachodzie i 
w środkowe) Fraucyi, do których ma należeć 
także wielu oficerów. Związek ten posiada także 
wielkie składy broni.

Paryż, 19 stycznia. M inister spraw wewnętrz
nych zapowiedział, że przedłoży w sobotę ustawę 
o przytłum ieniu możliwych roszczeń pretenden
tów do tronu.

Nad tym projektem, a równocześnie nad wnio
skiem F l o c ą u e t a  maią obradować we wtorek 
bióra Izby. — Izba zgodziło się na to. — Dep. 
C u n e o  O r n a  no,  bonapartysta, interpeluje rząd 
względem naruszeni? usmwj z r. >88.1 o publi
cznych ogłoszeniach i oświadcza, że sam rozle
piał manifest ks. Napoleona. — Rozprawa nad tą 
in terpelacją odbędzie się w poniedziałek.

Paryż, 19 stycznia. W edług doniesień Agenee 
Havas, prawdopodobnem jest przyjęcie projektu 
iządowego przeciw pretendentom  do tro n u ; zu
pełnie zaś pewnem  jest, odrzucenie wniosku Flo- 
queta >.

Paryż, 19 otyeenia. Pogłoska, że ks. Napoleon 
ma być wydalony, nie potwierdza się dotychczas. 
L a c r o j  ma w sobotę interpelować m inistra woj-' 
my, czy zamierza pozostawić książąt orleańskich 
przy ich dowództwach wojskowych.

Konstantynopol. 19 stycznia. P orta  otrzymała 
wczoraj notę angielską z uwiadomieniem, że An- 
gia, na żądanie kilku mocarstw, od roeejb  zebra
nie konlerencyi dunajowej aż do 4 iutegc b r 
Na tę notę Perta nie odpowiedziała jeszcze.

Kair, 19 styeunir Wczoraj ukazał się dekret 
kedyws znoszący kontrolę finansowa, bez podania 
motywów.

Li urna telegrafien e.
W ie d e ń  d. 19 stycznia 1883

Rent? papierowa austr....................
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .

6°/„ Węg. „
Losy z r. 18bU
Akcye Banku Austro-węgW1ekiego. 

„ kredytowe . . . . . .
Londyn..............................................
D u k a t............................. . . .
Napoleondor....................................
Lombardy ....................................
Losy z r. 1864 . . . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .

„ Lwowsko-Gzernio w. . . .
„ Węg.-półn.-wsohodnie . .

Anglo Banku , . . . .
5% Obligacye Indemn. gal . . .
Losy premiowe węg.........................
Akcye Koszycko-Bogum..................

„ Północno zachodnie . • -
6% Listy hipoteczne....................
M ark a ...........................................
Ruble papierowe . . .
4*/, Renta złota węg. . . . .  
5°/0 Austr. Renta pap. nowa . .
Akcye Siedmiogro dzkie

Berlin d. 19 itycsnia 1883.

Wiedeń . . . .  . . . .
Banknoty.........................................
Warszawa
Rnble
5°/, Listy tost. król. polsk.
4°/0 „ likwidac; jie  . . . .
Akcye Karola Ludwiko . . .  

kredytowe : . . .  . .
UapaauhiBłk, giwdy

Dzi«Ujn* 
g. 8 a. 80

Z dnia po- 
piMiniego

77.25 77-25
77.70 77-75
96.10 9610

118.30 92 15
130.60 118-30
8?9.— » ■889 —
280-— 282-10
119-85 119-75

5-66 5-66
9-51 9‘61

185.— 185-60
168-50 168-75

166-50 166-50
158-25 158-76
115 — 115-26
97-50 97-25

113-75 113-75
1 4 3 .- 142-75
1 9 5 - 195-25
100.25 100-40
58-80 58-75

117-12 117 —
86-35 85-85
92-25 92-15

157-50 1 5 7 -

169.85 1 7 0 -
170.20 17026
199.— — •—
199.80 199-35
62.10 61-90
53.90 5 4 --

124.50 125 —
488.50 49350

ciche.

Odpowiedzialny Redaktor: 
D r .  l a d f M & t  R u t o w s l d *
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OSOBA
z uzdolnieniem do prowadzenia dwojga 
małych d z i e c i ,  znajdzie umieszczenie 
w Krakowie. Bliższą wiadomość udzieli 
p. Stanisław Horodyski, filia urzędu po

czty w Sukiennicach 1154 12

Sadzonki Chmielu
(Setzliafe)

polecam najstaranniej d o b ra n e . z La,I*pszych 
miejsc S ą d e c k i c h  m i e j s k i c h  c h m i e lo *  
w n i ,  po umiarkowanych cenach. R o z s y łk a  
w  p o ł o w i e  K w ie tn ik a .  Broszury o oprawie 
gratis. Za rzetelnością mojej dostawy przemaw _ 
około lO O  l i s t ó w  z u z n a n i e m  z wielu 
krajów produkujących chmiel i p i e r w s z e  n a 
g r o d y  na rolniczych wystawach: c \<  r y m -  
h e r d z e  1877 F tk r ste n fe ld  1878 > N a d rn  

1881.
Za mierną prowizję uskuteczniam lakże sprze

daż obcego chmielu na tutejszym targu.

HEINRICH HELKlCR
Agentar-Geschaft fur Hopfen und Hopfbn-I eohser 

t u  S a a r .  (1153 1 10)

!!Majątki Ziemskie!!
w Królestwie Polskiem ,w guberniach: 

Kieleckiej i Kaliskiej.
1. D o b r .  R y c e r s k i e  w cenie 660.000, 

z których potrzeba gotówki 500.000 rs. do

2. Dobra R y ę c  rskie '4 5  mórg, z» włókę 
po 2200. Ciężar hipoteczny 18.000 rs.

3. Dobra ziemskie wieś z dwom- folwar
kami obszaru 58 włok, z t.eh  22 włoki lasu, 
włóka po 2.400 rs.

4. Dwj» folwarki, przeważnie ziemia pszen-
2.045 mórg.

3 Sająte k ziemski 60 włók i 30, go
rzelnia i młyn parowy.

6. Kamienica w Warszawie i % place 
stosowne na fabryki itp.

W  C i A L K  Y I :
7. Hotel w powi itowem mieście, w którem 

przeezło 80.U00 mieszkańców się znajduje, 
Koleje, kopalnie nafty itp. jest za cenę 24.500 
złr. do sprzedania.

8 Mąjątek ziemski 1.800 mórg pruskich 
nad Dunajcem, jest do pozbycia za cenę 
112.000 złr.

0. Dobra ziemskie 3 folwarki 600 mórg 
austryackich ornej ziemi, 600 mórg lasu, 
łąk, 1. k asy 112 morg, 10 mórg ogrodu, 
ogrodu, 7 mórg stawów. Ziemia przeważnie 
pszenna.

10. Majątek ziemshi 300 mórg aue.r 
140 mórg lasu, fabryKa Kościana. Cena sto 
tysięcy złr., z tych 35.000 hipoteczne.

11. Dobra ziemskie 275 mórg austr. 2 go- 
dz.ny od granicy pruskiej, zaprewad one in- 
dnstrac. Cena 65.00u złr , z tych |7000 złr. 
hipoteczne.

12. D o b r a  R y c e r s k i e  700 mórg, 35.000 
złr., połowa hipotecznego.

13. M a j ą t e k  z i e m s k i  300 u org aumr. 
Cena kopna 62.000,, z tych hipoiecznego 
22.400 złr.

14. W ioska 300 mórg je n  w okolicy Krakowa 
do wydzierżawieni* na la t 12. Kaueya 1-600 
złr. i tak* roczna dzierżawa.

Administrator, rządca, ekonom, 3 włodarzy
żonaci, leśniczy, 2 subjektów, znajdą posady 

w Król. Polskiem i Galieyi.
Pm . . u , i  tlę kupna kamienicy w Krakowi*.

Bliższej informacyi udzieli instytucja za dołą
czeniem 25 cnt. w znaczkach pocztowych.

CONCORDIA 
Centralna - 1 .Bisowy instytut ire W red a itu

KupferseLmiedestrasse Nro 84.

Korespondencja po polsku, francusku, .ngielsku 
i niemiecku. 1140 3 3

Z A B Z Ą D  D Ó B R  R A D Ł Ó W
podaje niniejszem do wiadomości, że od dnia 1 Lipca r. b. na dalsze lat 12 

będą do wydzierżawienia następujące folwarki:

I R n t l M w  ogólna przestrzeń do 950 morgów, w tern ziemi ornej 
•  A l  . l i i i U  W j  j v 770  morgów, łąk do 180 morgow. Gorzelnia parowa.

2 . W o la  R a d ło w sk a , ^
r i  ogólna przestrzeń do 600 morgów, w tem ziemi or- 

• A 3 U I  nej  (j0 510  moigow, łąk do 90 morgów. Gorzelnia.

Bliższą wiadomość o w arunkach dzierżawnych powziąść można w Zarządzie dóhr
Radłów (puczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę jednego z powyższyoh folwarków, powinien 
złożyć piśm ienną deklaracyę z wyrażeniem itycukości zaofiarowanego czynszu 
i z dołączeniem wadium wyrównającego półiocznem u czynszów* w gotowiźnie

lub papierach wartościowych
Ostateczny term  n do składania deklaracyj oznacza się do dnia 15 Kwietnia r. b.
Zarząd dóbr pozostawia sobie zupełną swobodę wyboru pomiędzy zgłaszającymi 

się kandydatami. Licytacya nie będzie miała miejsca. 1145 3 3

Służba Telefoniczna
W KRAKOWIE.

Zamówienia abonamentu na s i a c y e  t e l e f o n i c z n e  przyj
muje podpisany w biurze centralnem telefonów w domu Wgo 
Z. Chwalibogowskiego p r z y  u l i c y  A. S t a r k a  i  Ś .  JT an a  
1. 1 3 ,  n a  I .  p i ę t r z e ,  gdzie też na ustne lub pisemne 

zapytania udziela się wszelkich żądanych objaśnień.

W ŁAD YSŁAW  DUNIN
inżynier

n p e ł n M M K  n i o n j  r e p r e M D i a n t  p n e d U i i h l e n t w a  t e l e f o n ó w ,

1160 1

L IZ U T
patentowe, różnych systemów, angielskie, 
holenderskie, »*«/. prawdziw e (1142 6 8)

W yszły już nakładem Wydawnictwa Czytelni Ludowej

Kalendarze na rok 1883
u k ł a d u  A  N io w ó le c k ie g o

1 )  D l n s t r o w a n y  P o w s z e c h n y  czę.ci kalendarskiej: Jarmarki —
Tabelka stemplowa — Pociągi na kolejach żelaznych — Prze; ii y pocztowe — Telegramy — 
Wyciąg ciągnienia losów — Tabelki* procentowa — Wartość monef — Tabelka wartości 
kujonów — Alfabetyczny wykaz nalezytości stemplowy! h — Taryfa p latku konsnucyj- 
negi dla m. Kv*kowa — Geu« .iogia panującej famiL. Cesarskiej — Urzędownie upo
ważnieni w Galieyi Inżynierowie i A* hitekci. C z ę ś ć  ll«< n a ć k a  z a w i e r a  w  s o n i e ;  
W d w ó c h a e t l e tn ią  ro c z n ic ę  o d s ie c z y  W ie d n is  — 3an Sobieski, wi«ir»r Maryi 
Unickiej — Jan III. Sobieski, życiorys — Odsiecz W iednia 1683 r. — Kij karbowany 
przez J. Stellę-SawioKiego. — Wałku Ohrześcij iństwa z -rharzyństw. m, przez kr Wale- 

"  ’ ’ —   — XT--------i-*--' Ze smutnej prze-ryana Serwatowskiegu — Szlachectwo, wiersz (pisano w Narezyńsiuu) 
•złości, v, ”  T 1 L *■' ’ *■”* 1 ”  D'
dwika TI.
przez S. _
szenia flrm krakowskich. — C e n a  ÓO c n t .

•złoaci, i rze', T. S. — Jan Z&p- .flti król węgierski i pobyt jego w Polsce — Śm ier: Lu- 
. Jagiellończyka pa i sł chtizem  — Da drogę iycza, w.en '■ — Nasze tizifeci, 

przez a. — a niedawnych dziejów Heroegow»iv, -przez J . On — Kok po roku — CBło-

2) Dla Indn(z pięcioma drzeworytami) 
2 5  C e n t . 2) Ścienny “ spis:arkuszu

99H a l i f a x “

a s  każdą  m iar^ s to p y , rów nież  w szelkie 
przybory do ślizgan ia  w  w ielk im  w yborze  

w h a n d lu  pod ńrmą:

ANDRZEJ SCHIJŁTZ
R ynek , N r. 32 , w K rakow ie.

4 )  t o t e m y  k a rto n ie * M  c e n t .  “  5 )  P u g i l a r e s ó w ?  rp ją y
w sobie oprócz świat Kościoła rzymsko-kaioł i g n.efeo-kaWickie, — *raz‘. Odsiecz Wiednia 
Jada Sobieskiego — Tabelk- stemplowa, kolei żelazn/oh, poezf i telegramów. 2 5  c e n t .

B i a n . A i i i r A w n  (m iniatur** y) 18  c«nt., oprawny w skórką 
O )  U B Z O D K U W y  lub jedwab 40  cenfow.
Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i w w okładach piśmiennych materyałow.

Skład główny w Wydawnictwie pray rago nllcy Gołębiej t WiClaeJ
Ł .  9 .  U .  p i w * ,  1J4S 4

PATRONY METALOWE
robione podług przepisów ostro, także p a t r o n y  m l « J a e o w e  do strzelb wojskowych, 3  
towarowych i myśliwskich, równie/, do owolr srew wi .elkteh kalibro* tu b.« lotki, ^  
naboje .apsie, zatyozki woskowe i płatki k a rto n o m n ie m i.: sj wszystkie m a s z y n y  
lub aparaty ręczne do kalibrowania i robienia pa.ronów, dostarcza w niezawpdnyoh 

, wysyłk_>h pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarz" i najmniej.

: HitiMi Falryta Fatnia* utalowycl Jjrau" w Karlsruhe (M«r>
Jeneralny zastępca dla Anstro-W ęgier: J. L  Walbingor Ł  koyioht w NOrnbtrg 

Skład we wszystkich znaczniejszych handlaun brom w Austn-W ęgrzech. 463 9

Kursa miejscowe i giełdowe.
K ona rozumieją *if bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
K r a k ó w ,  d u i »  1 0 1 .

RuM. papierów, ros. ...........................»  }{Jn

6
i
5*/.
6
6
7
r,
4

**/.

4
5

Marki niem. złote lub pap. 
Knpuay srebrne 
Bukat nowy ważny
20-to Prankówka złota 
lożyozka krajowa g a lic .. .
Obligacje Indemnizae. galic. 
Listy zast. Tow. kr. ziem. .

za złr.
.. 100

100

, Bankn Hipoteozn....................................
„ * m .  ■

/wToine za 40 lat . 
dłużne g. zakł. włość lańsk.

zastawna g. Z. Kr. w Krakowie 86 letnie
. .  .  .  36 w

18
„ dłntue g. Z. Kr.

Listy zastawne Król. PaL 
„ likwidacyjne

30 „
za rubli luO 

100

L w ó w ,  dnia 1 8 /1 .
Akcja Banko hipoteaaaego gal ■ • s. na zł. 80u
Liety u a t. Tow. kred. ziem. z* złr.

n BąDlęo hipotecznego gal. . „ „
„ .. .  „ z 1 0 *  premią .  „
„ „ „ „ zwrotne za 40 lat
„ „ kv włościan....................

Obligacje mdernu. gal..........................................

Wledeó, dni* 18/1.
■ •BUGI W jUGU PAŃSTWA. 

Renta a astr. papierowa . . . .  za złr.
e ro b rn a .................................„ „
ilo ta ..................................   .
W  nową

100
[„0
100
100
100
j.yi

100
100
100
100

Z drukarni Związkowej w Krakowi*.

śeśsjs

116 i*  
68 26 

50 
5 60 
9 4«

117 -  
58 76

5 70 
9 50

97 75
98 26
9< -  

100 75 
100 25 
97 -

98 26 
98 75 
91 -  

101 50 
101 25 
97 76

100 50 101 60

99 I  
86 76

99 75 
87 50

800 -  
98 25 
9° -  

100 73 
100 26 
97 -

97 60

304 -  
08 75 
90 60 

101 BO 
101 26

97 75

98 -

77 H  
77 75 
98 10 
02 15

r .  40
77 95 
98 26 
02 30

5%
«
5
6

Losy z roku 18&4 na 260 z łr . • * a  złr. 10
„ 1860 ,  WO .  • • - - - 100
„  1S6U 100 . - n n 100
,  bez % całe . . , „ 100
„ 1864 bez % połówki „ 100

Como Renton-Sehein na 42 lirów sztukę
Listy s e i r t 1 Domenie austryjaoLicŁ

po ISO złr. — 300 frauków za sz tn ., 1

si/’
6
5
5 
h 
7
6
*Vt
i
5

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Je iu  t ło u  r ę g i e r a k a .......................... za złr.

.  srebrna „  - -

.  pap.
Obiig. węg Ortbahn z r. 1876 w słooM „ 
Potyezk i premiowa węg po 100 złr. .

. n p o  5 0  złr. „ „
Losy (Jlzańskie (Theiee Reg.) ■

OBUGI 1NPEMNIZACYJNE.
Obligacjo Indem. Bdk^wińiiKte za
Obligacjo indemizac. Ga n j .‘ •

SieJmtairrad^Kte „ 
W ęfierekie. . „

RÓŻNE INNE POŻYOZKI.
Low Donau łteguhr. z roku IŁ 7) . za

„ - 1878 . „
Wiedeń komun „ 1874 z pr. -
Serbokin po 10<) franków . . „
ToTsekio pc 400 * • •

l i s t y  z a s t a w n e

Liety Bodeq Ckedit allg. oezt. złote . za 
h * premią n

Banku blpow »  gal............................ .
s 1 0 #  Pt«T „

zast". zak / Łf. i. w Krak. li-le tu . „
- - - -  - U h1!!1*- -
■■ » - • • "-  ,. » - -  36-le^n-
” ga l. tow. kr*d ziem . r

100
100
100
ivO
100
100
100

złr. 100 „ 100 „ 100 
100

sztukę

złr.

Ji.

10C
100
100
100
190
190
100
100
100
l«0
100

O S O B Y
knidbgo stanu mogą uzyskać zna
czny uboczny zarobek, jeżeli zająć 
się zechcą sprzedażą hardzo łubia
nych arty kułów kofirfumcyl (to

wary jodólne).
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pad 

adresem :

H. PLESIH Buda-Peszt.
58?

Sarninę
bejcowaną na Częścif

i  Z A J Ą C E

poleca A. Mecnarowski
n i .  S z c z o p n A s l i a  w  K r a k o w i e .

1071 3

N a jp ie rw s z e m  2a d a n ie m  o jc a  r o d z in y ,  ja k o *  
t e i  i  k a ż d e g o  c z ło n k a  f lp o łe c z e ń s ttrn , j e s t  
t r o s k a  o z d ro w ie  ta k  s w o je  w ła s n e , j a k o te ż  
i  ty c h , k tó r y c h  O p a tr z n o ś ć  p o w ie rz y ła  je g o  
p ie c z y . Z a d a n ie  to  n ła tw ia  w  w y so k im  s to 
p n iu  z n a n y  p o p u la r n o - le k a r s k i  i l lu s tro w a n y  

p o d r ę c z n ik  d o m o w y

„Dra Airy metoda lecznicza.u
K s ią ż k a  ta  p o u c z a  w  sp o só b  d la  k a ż d e g o  
z ro z u m ia ły ,  j a k  n ie ty lk o  le c z y ć  s k u te c z n ie  
n a jw ię k s z ą  c z e ść  c h o ró b  lu d z k ic h ,  le c z  ta k ż e  
j a k  ic h  u n ik a ć  i z a p o b ie g a ć  im , w s k a z u ją c  
z a ra z e m  n a j w ł a ś c i w s z e  k n  te m u  ś ro d k i ,  
d o ś w ia d c z o n e  w  s e tk a c h  ty s ię c y  p r z y p a d k ó w , 
a  z a le c a ją c e  s ie  te m , że są  ta n ie  i d la  k a 
ż d e g o  p r z y s t ę p n e ,  co  w  m ie js c o w o ś c ia c h , 
g d z ie  b r a k  le k a r z a  i a p te k i ,  w ie lk ie m  j e s t  

d o b ro d z ie js tw e m .
D o s ta ć  m o ż n a  f r a n c o  z k s ię g a r n i  „ K A R L  
G O R IS C H E K , k .  k . U n iv e r s i t a t s - B n c h h a n -  
d lu n g , W I E N  I . ,  S te p h a n s p la tz  6 .u za  n ad e -  
s U u ie m  75 k r .  w. a . w  z n a c z k a c h  p o cz to -

»ych. 793 2 7

( O O O o o o o o o o o o o c

Fabryka Pierników i Sucharków
L. Czyiiskiego w Jarosławiu

p re m io w a n a  za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879. medalem rządowym 
1879, dużym medalem srebrnym  1880, nagrodą państwową 1881. jedynym  med. 
1885! i med. srebrn. w Tryeście, poleca c a łk ie m  n o w y  sortym ent sut-harków: I

« . , « T a r o s t a w s k i e  W i a n u s z k i 6 6

i jako przewyborną przekąskę do herbaty, win, czekolady i t. p., które sprzedają 
’ się w rulonach po 2 0  s z t .  z a  2 0  Cnt. 1085 ? s

.Pierniki królewskie konfiturami nadziewane po 20  c t .  pierniki w paczkach 
i na sztuki sucharki zastępujące biskuity angielskie, biszkopty, pieczywko.

i P ow yisze wyroby przy dłuiszem  leieniu ńie tracą sw ego doborowego smaku. ^
 nabycia we im ] siklch znaesMlejBaycl. h a n d la c h ^ t e r  ^

L i  t w ą  K r a k o w a  1 p r o w i n c y l .  W I  A
►00000000000000000000006

rw D rnd . m edycyny

Władysław Hrebenda
otworzył

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Krakowie

przy ulicu Szpitalnej Nr. 17 onok 
Kasy Oszczędności.

1136 6 b

o n ł d a l i  z a s ł u g i  i l i s t  p o c h w a l n y

I A T R A  ME NT
c z a r n y  k a m p e s z o w y  

powszechnie uznany za najlepszy
Plaszeczki po 10, 20, 30 i 50 et. 

w większych ilościach litr 50 ct. — oraz

wszelkie inue atramenta

I

i f a r b y  do s tę p li  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h

flaszecz.ki po 15 cnt.

ZB1IDL0 liLiuBFYNOWE
do wszelkiego rod,. ,, obuwia — i iwduść. 
że daje prześliczny, trwały połysk i , -zy- 
jemną woń, lecz przedewszystkiem skórę 
iniękczy i powiększa wytrwałość. Pndełko 
po 10, 20, 30. 50 ct., przy większych 
ilościach kilo po 50 cnt. - -  wynalazku:

J .  I h n a t o w i o z a

m agtttri fnrmnoyl I cnenika sądowego, 
we Lwowie, u. Kopernika I. ’.

(388 8)

%

I
flBT* Nabyć można we LWOWIE: w iabryce 
uliea Kopornika 1. 3, oraz n PP.: Kozłowskiego, 
Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; 
w KRAKOWIE: w Filii, Sukiennice L 20 ; w BRO
DACH: u p. Witkjwskic^o w BUCZ.ACZU: n p. 
Mullera- w BKZEŹANACH: o p. Millera; \ TAR
NOPOLU: u p. Jamrógiewioza w STANISŁA
WOWIE: u p. Macury; w PRZEMYŚLU: n p, 
Nablika; w JAROSŁAWIU; u p. Wisłockiego; 
w Sa MRORZE. u p. Marescha; w PODHAJOa CH 
u p. Karzyaiewićza; w STRYJU: n p. Wysoczań- 
skiego; w KOŁOMYI, u p. Stenzla; w DROHO
BYCZU: u p Raczki: w HUSlATYNIE: n p. 
Czerskiego; w P0DKAMIEN1U: n p  Koncewicza; 

w BOBRCE: n p. Międlickiego.

tą f ig r
110 - 119 60 6
180 50 ISO 90 6
139 - 139 50 5
168 50 169 - 5
167 50 168 50 4‘/s
30 - 40 - 4

145 - 146 -

5

118 30 118 45
5
4l/.

85 55 85 70 5
84 90 85 05 5

— —  -- 5
113 75 114 - 5
113 50 114 - 5
108 70 109 20 3

5
5

96 7b 97 25
97 40 97 &
98 - 98 50
97 60 98 25 —

114 - 114 50
—

103 - 103 76 —
— — --  — —.
31 76 82 25 —
34 - 24 50 —

—

119 - 119 50 —
99 - 99 50

100 90 101 26
4*/.4100 - 101 -

97 50 98 -
101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 103 -

— —
90 - 91 - 5
98 20 98 50 5

Liety zast. rustykalne
„ 15-letnie
.  20-letnie

Banku anstr.-węg.

za złr. 100 
100 
100 
100 
100 
100

OBLIGAOYE FIERWSZENSTWA KOLEI.

za złr.A lb re c h ta .......................... na 300 złr.
Ferdynanda półnoeo. . na 300 _łr 
K*.-. Lud. Em. z r. 1881. na 300 złr 
1 >szye.-Bogamióskiój . na 200 złr. 
Lwowek.-Czern. z r. 1865 na 300 złr.

„ z r. 1872 ps 300 ffi.
R udolfa............................... na 300 złr.
Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr.
Lombardy (SiidbahLj' . na 600 fr. 
Przemysko-Łupk. I. Em na 200 złr.
N o rd o s ty .......................... na 800 <łr.

L O S Y .
Kredyt, dla hand. i  przem na 100 złi za eztokę

100 
100 

■ * 100
„ „ 100„ „ 100
„ „ 100
„ „ 100
„ „ 100

za eztnke 1 
„ „ 100

z>» złr. 100

K la r j ................................^
Towan. żeglugi Dnnąju 
Insbruek . . . .  na 
Keglewieh . . . .  u  
k r« l owakie . . .  na 
Lnbl ański o. . .  na 
Ofner (nuusta Budy) na
P a l f y .......................... na
L Czerwonega Krzyża na 
Rudolfa 

■Im . . .
Palebnrgeldo 
St. Genoii . . 
Stanisławowskie 
Tryetkyńekie .

Wnldetera 
Windiłebgrzeta

40 złr. m. k.
s lOu złr. 

20 złr. w. a. 
10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 ilr . w. a. 
4v złr. w. a. 
40 tb  m. k. 
10 złr. w n. 
10 złr.
40 ih .
*0 z łr
4>* złr. m. k. 

_ 20 złr. w. a.
na 100 złr, m k.
na 6u złr. w a,
u  20 zh m. k.
na 20 zlr. m. k.

na
na
nt
ne
na

bl k. 
w. a. aa sztukę

AKCYF BANKOWE.
Auglobank
Bankvarein Wiener.

aa  120 złr 
ą z  100 zlr

ieOeis
------- 102 60

94 - 95 15
100 90 101 10
98 90 99 10
91 50 91 70

94 - 94 50
105 25 105 7»
99 50 100 -
9') 80 96 *20
93 25 . 3 50
_ _ 94 -

100 60 100 75
91 60 91 8>

134 75 185 -
92 - 92 26

75 91 26

171 - 171 50
37 76 38 50

108 25 108 76

19 50 20 -
18 50 18 75
23 50 24 -
38 50 39 25
36 50 37 —
12 25 12 50
19 75 — —
54 - 54 50
22 75 23 50
47 54 48 -
26 - 26 50

127 — 127 50

27 75 28 25
87 25 37 75

115 s t 116 60
10ł> 4C 105 70

bez % 
. 5 

5
5
6
4 
6

bez %
bez % 

•5
5
6
5
6 
&

5°/,
4

5

Boden reoii all*«m. aust. . . . 
Kredytowe dla handlu i przem.. 
Kr,ditbank weg. allg. . . . .
Hipoteczne galic.............................
Bodenoredit n ......................
L a n d e r b a n k ................................
Anstrc -wugierit . . .
Union bank .................................

AKCYE KOLEJOWE.

nt. 80 złr 
na 160 złr. 
na 200 złr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 100 złr. 
na 600 złi 
na 100 złr.

Albreohis . . . . .
Alfold F i n n .................................
Ferdynanda Nordbahn . .
Franciszka J ó z e f a ......................
Karola Ludwika . . .
Koizycko-Bogomińsk.....................
Lwo^sko-Czerniow. Ja s sy . . . 
JYorawsko-szlązkie oentr. . . .
P rag  1 ‘m er
R u d o lfa ...........................................
Siedm iogrodzkie...........................
Staatseisenbahn państwowa . . 
Lombardy (Sfidbahn) . . . .
Unga: Gal. I. PrzemyśL-Łnpk.
Nordo y ......................................

W A L U T Y .
Dukaty pouso ważne . . . .
20-to F r ó i k u w k i ........................................
20-to M a r k ó w k a ........................................
Póf-lmperyały ros. pełno ważne . . „
Fanty e z t o r l i n g i ........................................
Tureekie liry z ł o t e .................................. .
Banknoty w ł o s i a ........................................
Rubla p a p ie r o w o ........................................

Warszawa, dnia 181.

Listy zast. nowo r 1869
Kupony . .

Listy l ik w id a c y jn e ...........................
Knpony . .

„ miastd Warssawy la  Em.
;  „ „ „ *  - 

H la .

na 200 złr. 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „
na 210 „ 
na 200 „ 
na 260 „

na 2^0 zł: 
na 200 
na 200 
na 200
na 200
na 200

za sztukę

ja  rs. 100

207 60 208 —
282 10 
276 —

282 40 
276 50

884 -  
111 50

166 85 
12730 — 
195 -  
293 75 
142 76 
166 50

66 60 
168 75
157 75 
1325 25 
135 26
158 -  
58 76

6
5

U
9

11
10
47

M 7

99 40 

87 -

l i  10 
9 78
1 98 

10 78 
47 06 

117 2b

99 70
97 30

93 26 
91 64
»V 7

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S z y j k w s a l


